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Udana akcja partyzantów

Nowa narada 
w Białym Domu
na tem at W ietn am u

LO ND YN PAP. D Z IŚ  RANO 
partyzanci po łudn iow ow ie tnam - 
scy zaatakow ali duże am ery­
kańskie magazyny z paliwem , 
położone w  odległości około 
16 km  na północ od bazy Da 
Nang. O ddzia ł powstańców naj 
p ie rw  przedarł się przez obro­
nę o tw ie ra jąc  ogień z moździe­
rzy po czym m ate ria łam i w y­
buchowym i wysadził w  -  w ie­
trze  k ilk a  zb iorn ików . Według 
ostatnich doniesień 7 zb io rn i­
ków  zostało zniszczonych lub 
uszkodzonych. Na terenie m a­
gazynów w ybuch ł w ie lk i poża r.' 
Stojący u nabrzeża am erykań­
ski tankow iec podniósł kotw icę 
i m usiał uciekać.

Prezydent JOHNSON przy­
ją ł w  środę dotychczasowego 
ambasadora USA w  Sajgonie, 
gen. TA Y LO R A , k tó ry  po in for­
m ow ał go o sy tuac ji w  W ietna 
m ie Po łudniow ym .

Na dziś w ieczór Johnson zwo

cy kolegium szefów sztabów sit 
zbrojnych USA, generał W HEE- 
LER.

Wideotelefon 
takża w Wilnie

M O S K W A  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  
w  W iln ie  o d b y ła  się u ro czy sto ść  
o tw a rc ia  U n ii  w id e o fo n ie z n e j z  
K o w n e m . M ie s z k a ń c y  ob u  ty c h  
m ia s t m o g ą  o b e c n ie  ro z m a w ia ć  
p rze z  te le fo n  w id z ą c  ró w n o c ze ś n ie  
n a e k r a n ie  t w a r z  ro z m ó w c y .

W id e o te le fo n  c ie s zy  s ię  d u ż y m  po' 
w o d z e n ie m . R o z m o w y  p r z y  Jego po  
m o c y  m o żn a  p ro w a d z ić  od  w ie lu  
m ie s ię c y  z M o s k w y , łą c zą c  się z  X.« 
n in g ra d e m , K i jo w e m  i  k i lk o m a  I » -  
n y m i m ia s ta m i.

2 9  o f i a r
zderzenia statków

rządu Nowasa ta ł w  B ia łym  Domu specjalną 
naradę swych czołowych do­
radców dyplom atycznych, w o j­
skowych oraz w yw iadu. Wezmą 
w  n ie j m .in. udział sekretarz

SO FIA  PAP. Po 3 tygodniach sprawowania władzy, dziś nad 
ranem rząd NO W ASA został obalony. Parlament 167 głosa­
m i przeciwko 131 odrzucił wniosek o votum zaufania dla 
gabinetu, który utworzono przed 21 dniami po odsunię­
ciu od władzy premiera PA PA NDR EU . Jak wiadomo Papan­
dreu został zdymisjonowany przez króla K O N S TA N TYN A  
w  wyniku sporu jak i powstał po próbie byłego premiera 
usunięcia z rządu ministra obrony, który sprzeciwiał się prze­
prowadzeniu w  arm ii czystki z elementów ultrareakcyjnych 
i  prawicowych.

' G ŁO SO W AN IE , k tó re  zade­
cydowało o losach rządu k ró ­
lewskiego, odbyło się po w ie ­
lodn iow ych b u rz liw ych  demon 
stracjach w  Atenach i  innych 
m iastach greckich a także po 
3 dniach niesłychanie g w a łto w ­
nej debaty w  parlamencie. Jak 
wiadom o, w  ciągu 3 d n i dysku 
s ji w  Izb ie  Posłów doszło do 
licznych incydentów , a nawet 
bójek. Również ostatn ia sesja 
— k tó ra  poprzedziła głosowa­
nie, przebiegała w  nap ięte j i 
ha łaś liw e j atmosferze. A ż  do 
c h w ili oddania głosów na sali' 
obrad panowało ogólne zam ie­
szanie. Doszło do utarczek m ię  
dzy deputow anym i pop ierają­
cym i Papandreu a przedstaw i­
c ie lam i konserw atyw nej p a r t ii 
ERE opow iadającej się za N o-

c a łk o  w ite g o  _____
k u  k o n s ty tu c y jn e g o " .

P rz e z  c a ły  czas d e b a ty , p a r la ­
m e n t  o to c zo n y  b y ł s i ln y m  k o rd o ­
n e m  p o l ic j i  k o n n e j.  M im o  to  ze b ra  
ła  się  p rze d  n im  z n a c z n a  g ru p a  
m ło d z ie ż y , k tó r a  po z a k o ń c z e n iu  
se s ji p rz e m a s z e ro w a ła  u lic a m i A -  
te n .

stanu Dean RUSK, m in is te r 
obrony Robert M cN A M A R A , 
szef C IA  W illia m  RABORN, sta 
ły  przedstawiciel USA w  ONZ 
A r th u r  GOLDBERG, nowy 
ambasador USA w  Sajgonie 
CABO T LODGE, przewodniczą-

„Latające talerze“ 
znów nad OSA...

N O W Y  J O R K . N a d  S ta n a m i Z je d  
n o c z o n y m i za o b s e rw o w a n o  p o n o w ­
n ie  ta je m n ic z e  o b ie k ty  ła ta ją c e .  
N a jw ię c e j  z  n ic h  p rz e la ty w a ło  n ad  
s ta n e m  O k la h o m a , g d z ie  ś w ie c iły  
o n e  z m ie n ia ją c  co p e w ie n  czas b a r  
w ę . O b ie k ty  te  z a o b s e rw o w a ły  n ie  
t y lk o  osoby p r y w a tn e , a le  ró w n ie ż  
p o s te ru n k i p o lic y jn e  n a  a u to s t ra ­
d a c h .

W  lis to p a d z ie  m a  o d b y ć  się  u  
R io  d e  J a n e iro  p ie rw s z y  m ię d z y  
n a ro d o w y  k o n g re s  p o ś w ię c o n y  p ro  
b le m o m  „ la ta ją c y c h  t a le r z y ” , w i a ­
dom ość t ę  z a k o m u n ik o w a ł p ro fe s o r  
F la v io  P e r e i r a , p reze s  b r a z y l i js k ie j  
k o m is j i  do  s p ra w  „ p o s z u k iw a ń  n ie  
z id e n ty f ik o w a n y c h  o b ie k tó w  la ta ­
ją c y c h " .

M a te ra c  p n e u m a ty c z n y  z  
m n ó s tw e m  a k c e s o r ió w  ja k :  
n ie  to n ą c e  ra d io  t ra n z y s to ro ­
w e , p a p ie ro s y  i  z a p a ln ic z k a ,  
b u so la  ' o ra z  te r m o m e tr  do 
m ie rz e n ia  t e m p e r a tu r y  w o d y  
—  w s z y s tk o  to  za b e zp ie c zo n e  
p rz e d  n is zc zą c y m  d z ia ła n ie m  
w o d y  i p ia s k u  —  z a p re z e n to ­
w a n o  n ie d a w n o  w  P a ry ż u .

N a  z d ję c iu :  lu k s u s o w y  „ w o d  
n y "  m a te ra c  a łu ż y  G a tl ie r in e  
F r a n k ,  a k to r c e  f i lm o w e j i p io  
s e n k a rc o .

F o to :  C A P

w  asem.

P o  o g ło s ze n iu  w y n ik ó w  g ło s o w a ­
n ia  N o w a s  o ś w ia d c z y ł, iż  je g o  • rzą d  
p o d a je  s ię  do  d y m is j i  i  p o p ro s ił 
o p rz e r w a n ie  n a d z w y c z a jn e j sesji 
p a r la m e n tu  ,,d o  z a k o ń c z e n ia  k r y z y  
su p o lity c z n e g o ” .

B y ły  p re m ie r  P a p a n d re u , k t ó r y  
p o ja w ił  s ię  n a  s a li o b ra d  w  m o ­
m e n c ie  g ło s o w a n ia , s tw ie rd z ił  -póź­
n ie j :  „ M a m  n a d z ie ję , ż e  z n ik n ię c ie  i 
rz ą d u  N o w a s a  b ę d z ie  p o c z ą tk ie m  i

Nowy lek przeciwko bezpłodności n kobiet

Po kuracji superhormonem
30-letnia Szwedka urodziła 
siedmiornczki

Przy minimalnym przedawkowania 
możliwe urodzenie 12 dzieci?

C z y  fa la  u ro d z e ń  p ię c io ra c z k ó w  w k ró tc e  p rz e to c z y  się  p rze «  
ś w ia t?  T a k ie  p y ta n ie  z a d a ją  s o b ie  o b ec n ie  n a u k o w c y  i  le k a rz e  w ie  
lu  k r a jó w .  P ra s a  ś w ia t o w a ,  n a  p ie rw s z y c h  s tro n a c h , zam ies zcza  
d o n ie s ie n ia  n a  t e m a t  n o w e g o  w y d a rz e n ia  w  m e d y c y n ie . W  c ią g u  
n ie s p e łn a  4S g o d z in , n a  d w ó c h  k r a ń c a c h  g lo b u , u ro d z iły  się p ię -  
c io ra c z k i. N ie  b y ł to  je d n a k  z w y k ły  p rz y p a d e k . S ta ło  s ię  t o  w  w y  
n ik u  z a s to s o w a n ia  o b ti m a tk o m , s iln ie  d z ia ła ją c e g o  h o rm o n u , m a ­
ją c e g o  je d y n ie  z w ię k s z y ć  szanse poczę c ia  d z ie c k a . O b ie  k o b ie ty  
b y ły  b o w ie m  b e zp ło d n e .

♦  4 d z ie w c z y n k i i  1 c h ło p ie c  u -  
ro d z iły  się ż y w e  i z d ro w e  w  A u c k ­
la n d  w  N o w e j  Z e la n d ii .

♦  P o  n ie s p e łn a  48 g o d z in a c h  d ru  
g ie  p ię c io n a c zk i. t r z e j  c h ło p c y  i  
d w ie  d z ie w c z y n k i,  u r o d z i ły  s ię  w .  
F a lu n  w  S z w e c ji. N ie s t e t y ,  d z ie c i 
u ro d z iły  się  o l ł  t y g o d n i z a  w cześ

n ie  1 po  k i lk u  g o d z in ac h  c zw o ro  
z m a r ło . J e d n ą  d z ie w c z y n k ę  u d a ło  
s ię  u tr z y m a ć  p rz y  ż y c iu , le c z  n ie  
w ia d o m o  n a ja k  d łu g o , g d y ż  je j  
sta n  Jest k r y ty c z n y .

Lek., k tó ry  zastosowano obu 
m atkom  w yna lez iony został 
przed 4 la ty  przez 54-le tn ’ego 
szwedzkiego ginekologa prof. 
Carla A xe la  Gemzella z K l in i­
k i U n iw e rsyteck ie j w  Upsali.

. Dotychczas zastosowano lek 
około 100 bezpłodnym  kob ie­
tom. B lisko 50 z n ich zaszło w  
ciąż'*, p rzy czym ponad połowa 
urodziła  w ięcej, n iż  jedno 
dziecko.

Od lis to n a d a  u b . ro k u  z a n o to w a ­
no c z te ro k ro tn ie  u ro d z in y  p ie c io -  
ra c z k ó w . A  p rz e c ie ż , w e d łu g  d o ty c h  
cza so w yc h  s ta ty s ty k , p ię c io ra c z k i  

' p rz y c h o d z ą  n a  ś w ia t  ra z  n a  40 m in  
u ro d z e ń .

U ja w n io n o  ró w n ie ż  o b e c n ie  r e ­
w e la c y jn y  w y p a d e k :  je d n a  z p a ­
c je n te k  p ro f .  G e ir z e l la  3 0 -!e tn ia  
S z w e d k a  u w a ż a n a  d o ty ch c zas  
p rz e z  le k a r z y  z a  b e zp ło d n ą , po 
k u r a c j i  su p e r  h o r  m o n  o w e j u ro d z i­
ła  w  u b ie g ły m  r o k u  s ie d m io ra c z -  
k i .
N ie s te ty , p o ró d  b y ł  o rze d w c ze s n y  

i  d z ie c i u ro d z iły  się  n ie ż y w e . M a t ­
k a  z r io s ia  je d n a k  p o ró d  bez u -  
s z c z e rb k u  d la  z d ro w ia .

P ra c e  b a d a w c z e  i d o ś w :a d c zen i3  
z  n o w y m  le k ie m  p ro w a d z o n e  sa 
o b e c n ie  n ie  t y lk o  w  S z w e c ji, le cz  
ró w n ie ż  w  in n v c h  k r a ja c h . N a j ­
w ię k s z y m  p ro b le m e m  je s t w  te j 
c h w ili  U 5 ta ’ e n ie  o d p o w ie d n ie g o  d o ­
z o w a n ia  le k u .

(Dokończenie na str, 2)

P A R Y *  P A P . »  osób z g in ę ło  W  
śro d ę  n a  w y b rz e ż u  P o r tu g a li i  w  
w y n ik u  z d e rz e n ia  m ię d z y  n ie m ie c ­
k im  s ta tk ie m  „ A p o llo n "  i  p o r tu g a l  
s k im  k u t r e m  ry b a c k im  „ P a d r o  
C ru z " .

„ A p o llo n "  n a je c h a ł n a  k u t e r  I  
p rz e c ią ł go  n a d w ie  części. W  k i l k a  
m in u t  p ó ź n ie j k u t e r  p o r tu g a ls k i 
w ra z  z  40-osobow a z a ło g ą  z n ik n ą ł  
pod w o d ą . N ie m ie c k im  m a r y n a ­
rz o m  u d a ło  się  u ra to w a ć  IŁ  osób .

P rz y c z y n ą  w y p a d k u  b y ła  gęsta' 
m g ła . R a d a r  n a s ta tk u  „A p o llo m "  
n ie  w y k a z a ł  obecności k u t r a . M a r y ­
n a rz e  n ie m ie c c y  n ie  s ły s z e li ta k ż o  
s y g n a łó w  n a d a n y c h  p rz e z  s y re n ę  pa t  
k ła d o w ą  k u t r a .

S ta tk i u cze s tn ic ząc e  w  a k c j i  r a ­
tu n k o w e j ,  w y ło w i ły  z w ło k i je d n e j  
t y lk o  ś m ie r te ln e j o f ia r y ,  k tó r ą  Jest 
k a p ita n  „ P a d r e  C ru z " .

Je d en  z  u ra to w a n y c h  o ś w ia d c z y ł  
d z ie n n ik a rz o m , że  z d e rz e n ie  n a s tą ­
p iło  w  m o m e n c ie , g d y  w ię ks zo ść  

i z a ło g i „ P a d r e  C ru z ”  p o g rążo n a  b y  
la  w  g łę b o k im  ś n ie . S ta te k  b y ł  z a  
k o tw ic z o n y  w  o d le g ło ś c i 7 k m  od  
w y b rz e ż y  i część je g o  z a ło g i sp a ła  
n a p o k ła d z ie . T y lk o  c i lu d z ie  zd o ła  
l i  n ie m a l w  o s ta tn ie j c h w ili  w y ­
sk o c zy ć  za  b u r tę  i  w  te n  sposób  
z o s ta li u ra to w a n i.

Katastrofa 
w kopalni

P R A G A  P A P . W  w y n ik u  ob w ah a  
s k a ł w  k o p a ln i im .  A r m i i  C zecho­
s ło w a c k ie j w  K a r w in ie  w e  w to r e k  
zo sta ło  z a s y p a n y c h  3 g ó rn ik ó w . Jed  
n eg o  z  n ic h  u d a ło  się  u ra to w a ć .'

A k c ja  ra tu n k o w a  t r w a .  P ro w a d ź «  
ne j e s t  ś le d z tw o  w  s p ra w ie  p r z y *  
czy n  k a ta s tro fy .

Starcie policji 
z gangsterami

L O N D Y N  P A P . W  c z w a r te k  w e  
w c zes n yc h  g o d z in a c h  ra n n y c h  w  po  
b liż u  S in g a p u ru  d o s z ło  do  g w a łtó w  
n e j s tr z e la n in y  m ię d z y  o d d z ia ło m  
m ie js c o w e j p o lic j i  a  . g ru p ą  u zb ro ­
jo n y c h  g a n g s te ró w , w  s ta rc iu  u ż y ­
to  g ra n a tó w  i b ro n i m a s z y n o w e j.  
Je d en  z b a n d y tó w  z g in ą ł w  w y n i­
k u  e k s p lo z j i  g ra n a tu , a trze c h  in ­
n yc h  zo sta ło  a re s z to w a n y c h . G a n g ­
s te rz y  b y l i  p ra w d o p o d o b n ia  ty m i  
s a m y m i, k t ó r z y  u p ro w a d z i l i  p rze d  
k i lk u  d n ia m i je d n e g o  z m ie js c o ­
w y c h  m il io n e ró w .

A teraz Dukla...

Polonia Bytom
mistrzem Interligi!

NOW Y JORK PAP. Rewan­
żowe spotkanie piłkarskie ro­
zegrane w  Nowym Jorku mię­
dzy PO LO N IĄ  Bytom 1 ame­
rykańskim zespołem NEW  
1’ORKERS zakończyło się po­
nownym  zwycięstwem Pola­
ków  2:1 (1:1). B ra m k i zdobyli 
d la P o lon ii: Schmidt i  Jóź- 
w iak, a dla New Yorkers — 
Neubauer. T ak  więc drużyna 
polska zdobyia pierwsze m ie j­
sce w  tu rn ie ju  In te r l ig i ame­
ryka ń sk ie j i grać będzie z czew 
chosłowackim  zespołem D U ­
K L A  Praga o Puchar Amery-i 
k i .



K-----------
Usprawnienie
gospodarki ogrodniczej

N o w e  d e c y z j e  K E R M

-STRONA 2

W A R SZA W A  PAP. Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów  
podjął uchwałę, mającą na celu usprawnienie obrotu warzy­
w am i i  owocami. Postanowienia uchwały zmierzają do zła­
godzenia trudności wynikających m.in. z braku środków 
transportowych, magazynów, przechowalni oraz maszyn i 
urządzeń w  placówkach handlowych oraz w  zakładach prze­
mysłu owocowo-warzywnego. Chodzi także o zwiększenie —  
niskiego dotychczas — udziału rynku uspołecznionego w  obro 
cłe warzywam i i owocami oraz o szersze wykorzystanie kon­
traktacji, nadającej pożądany kierunek produkcji ogrodni­
czej.

U C H W A Ł A  postanaw ia, że 
uspołecznione organizacje go­
spodarcze, uczestniczące w  kon 
tra k ta e ji w a rzyw  i owoców — 
pow inn y zapewnić do  1970 ro ­
ku  udzia ł dostaw z ko n tra k to ­
w anych upraw  w a rzyw  w  w y ­
sokości 80 proc., a owoców — 
20 proc. globalnego skupu. 
S tru k tu ra  kon trak tow anych  
p łodów  ogrodniczych pow inna 
—  w  m yś l uchw a ły  — od po-

Społeczeństwo
Ziemi

Szczecińskiej
pożegnało

posła
lana Wienska

SPOŁECZEŃSTWO Z ie ­
m i Szczecińskiej pożegnało 
w czo ra j posła na Sejm 
PR L JA N A  W IE N S K A . U - 
roczystości pogrzebowe od­
by ły  się w  Stargardzie,

T rum na  ze zw łokam i w y 
staw iona by ła  od godz. 11 
na w idok  pub liczny w  sali 
P ow ia tow ej i  M ie jsk ie j B i­
b lio te k i. Tu sk ła da li M u 
ho łd  jego sąsiedzi z B ia łu - 
nia, w’si w  powiecie s ta r­
gardzkim , w  k tó re j m iesz­
kał, delegacje ro ln ikó w  i 
przedstawiciele ZSL z ca­
łego w ojew ództwa.

W  s p o w ite j k i r e m  sa li o b o k  
t r u m n y  z a c ią g n ię to  w a r ty  h o ­
n o ro w e . J a k o  p ie rw s i p rz y  
t r u m n ie  s ta n ę li c z ło n k o w ie  
P re z y d iu m  W i t  Z S L :  I .  K O N  
K O L E W S K I,  W . G E L G E E , S. 
M A R S Z A Ł , M . TR E JC J iS . S. 
K O S M A Ł S K I i Z .  P O D K O W -  
K A . P o te m  k o le jn o  10 -m in u to  
w e  w a r ty  z a c ią g a ją  d e le g a c je  
P K  Z S L . O d  go d z . 16.40 p rz y  
t r u m n ie  p e łn ią  w a r tę  cz ło n  ko  
w ie  E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  —  
J . Ł O C H O W łC Z ,  M . Ł E M P IC -  
K I ,  J . O S T R Z Y Z E K , W . S Z A F  
R A N 1 E C , R . K A R P IŃ S K I ,  S. 
F O R T U Ń S K 1 .

O  godz. 17 ru sza  k o n d u k t  
p o g rze b o w y . N a  c ze le  p o c z ty  
s z ta n d a ro w e  Z S L ,  d e le g a e je  z 
w ie ń c a m i, k o m p a n ia  h o n o ro ­
w a  W P , g ru p a  h a rc e r z y . Z a  
t r u m n ą  s p o w itą  w  b ia ło -c z e r ­
w o n y  s z ta n d a r  n a jb liż s z a  ro d z i 
n a ,  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  i 
s p o łe c ze ń s tw a .

N a d  o tw a r tą  m o g iłą  żegna  
w  im ie n iu  w ła d z  W K  i N K  
Z S L  w  se rd e c zn y c h  s ło w a c h  
c e n io n e g o  d z ia ła c z a  prezes  
W K  Z S L  I .  K O N K O L E W S K I.

N a s tę p n ie  g łos z a b ie ra  s e k re  
•ta rz  K W  P Z P R  —  J . Ł O C IłO -  
W IC Z . P rz e m a w ia  w  im ie n iu  
E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  i  W K  
F J N . P rz e p e łn io n e  b ó le m  sło ­
w a  p a d a ją  z  u s t s e k re ta rz a  
K W  S D  — posła  Z . S IE D L E W  
S K IE G O , o ra z  posła  A . C H U ­
D Z IŃ S K IE G O , że g n a ją c e g o  
Z m a r łe g o  w  im ie n iu  W o je ­
w ó d z k ie g o  K lu b u  P o s e ls k ieg o .

P o c h y la ją  się  n a d  g ro b e m  
z ie lo n e  s z ta n d a ry . R o z le g a  się  
t r z y k r o tn a  s a lw a  h o n o ro w a . 
T o  b y ł o s ta tn i h o łd  z ło żo n y  
Z m a r łe m u . P o te m  g ró b  p o k r y ­
ł y  w ie ń c e  i  k w ia t y .

wiadać potrzebom  ry n k u  k ra ­
jowego, przem ysłu i  eksportu. 
W  w iększym  n iż  dotychczas 
stopniu należy uwzględniać 
w  tych  dostawach owoce jago­
dowe i pestkowe —  przede 
w szystk im  w iśn ie  i  ś liw k i o- 
raz ja b łka  odm ian późnych, a 
także w a rzyw a w  szerszym 
asortymencie.

O rg a n iz a c ję  p ro d u k c ji  o g ro d n ic z e j  
o r a *  sk u p u  i o b ro tu  h u r to w e g o  z je  
Jo n y m  to w a re m  n a  p o trz e b y  k r a ju  
i  e k s p o r tu  p o w ie rz a  s ię  —  w  m y ś l 
u c h w a ły  —  C e n t r a l i  S p ó łd z ie ln i O -  
g ro d n ic z y c h , k tó r a  s ta je  s ię  w  te n  
sposób in s ty tu c ją  w io d ą c ą  w  te j  
d z ie d z in ie .

U c h w a ła  z o b o w ią z u je  M in is t r a  
R o ln ic tw a  do z a p e w n ie n ia  ś ro d k ó w  
o c h ra n y  ro ś l in , n as io n  i  m a te r ia łu  
s z k ó łk a rs k ie g o  w  ilo ś c iac h  n ie z b ę d ­
n y c h  d o  z a p e w n ie n ia  w a r u n k ó w  d la  
ro z w o ju  k o n t r a k t a c j i  o g ro d n ic z e j.

M in is te r  F in a n s ó w  m a  —  -zgodnie  
z  p o s ta n o w ie n ia m i u c h w a ły  —  zw o i  
n ić  od d o d a tk o w e g o  o b c ią ż e n ia  p o ­
d a tk ie m  g ru n to w y m  d o c h o d y  z u -  
p r a w  w a rz y w  w  no w o  z a ło żo n y c h  
lu b  o d b u d o w a n y c h  s z k la rn ia c h  i 
in s p e k ta c h  p rz e z  o k re s  3 la t ,  lic zą c  
o d  r o k u  p ie rw s ze g o  z b io ru .

W prowadza się obowiązek 
kupow ania  zakon traktow anych 
w a rzyw  i  ow oców przez uspo­
łecznione organizacje gospodar 
cze, pod w a run k iem  jednak, że 
p roduk ty  będą odpowiadać w y  
m aganiom  jakościow ym .

Uchwała KE R M  upoważnia 
M in is tra  Przem ysłu Spożywcze 
go i  Skupu do u tworzeń i a 
„funduszu ryzyka ” , z którego 
będą pokryw ane w yd a tk i w  
przypadku konieczności skupu 
nadwyżek owoców i  warzyw .

U cze stn iczą ce  w  s k u p ie  o ra g n tz ą -  
c.ie z o b o w ią z u je  s ię  d o  r o z w ija n ia  
siec i p u n k tó w  s k u p u . zg o d n ie  z  p ła  
n o w a n y m i z a d a n ia m i p rz y s z łe j 5 -

la t k i .  R a d y  n a ro d o w e  m a ją  z a p e w ­
n ić  p ro d u c e n te m  w a r u n k i  do  s p rze  
d ą ż y  w a r z y w  i o w o c ó w  n a  b a z a ­
ra c h  i  p ła c .c h  ta rg o w y c h  w  m ia ­
s ta c h  i  o s ie d la c h .

W  z w ią z k u  z e  z w ię k s z o n y m i z a ­
d a n ia m i w  la ta c h  1966—74!, u c h w a la  
u p o w a ż n ia  C S O  do  p o w ię k s ze n ia  
s ta n u  z a t r u d n ie n ia  i fu n d u s z u  p la c . 
N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  d la  C e n t ra l i  
S p ó łd z ie ln i O g ro d n ic z y c h  n a te n  o -  
k r e s  w z ro s n ą  —  zg o d n ie  z  u c h w a lą  
—  o b lis k o  160 m in  z ło ty c h , k tó re  
p rze zn a c za  się n a b u d o w ę  m a g a z y ­
n ó w , p rz e c h o w a ln i, p u n k tó w  s k u p u  
f tp . p la c ó w e k  n a p o trz e b y  k ra .in  
i e k s p o r tu . Ł ą c z n ie  C S O  b ę d z ie  d y  
sp o n o w a ć  s u m ą  p o n ad  je d n e g o  m i' 
H a rd a  z ło ty c h  n a n a k ła d y  in w e s ty  
c y jn e , a  w ię c  o  250 m in  z l w ię k s z ą  
n iż  w  b ie ż ą c e j 5 - Ia tc e .

Sopot po raz piąty
SOPOT PAP. Już po raz 

p ią ty  Sopot znajdzie się w  cen­
trum  uw agi m iłośn ików  p io­
senki. Rozpoczyna się tu  dziś 
doroczne spotkanie piosenka­
rzy z k ilk u  kontynentów .

O rganizatorzy V  M iędzyna­
rodowego Festiw a lu  Piosenki 
w  Sopocie nie szczędzili s ta ­
rań, aby tegoroczna im preza 
w yp ad ła  ja k  na jlep ie j. Pom y­
ślano m .in. o w ydan iu  obszer­
nego program u, m ają  się uka­
zać pocztów ki dźw iękow e z 
nagran iam i nagrodzonych pio­
senek.

Wszyscy uczestnicy fes tiw a lu  
p rzebyw a ją  ju ż  w  Gdańsku 
i odbyw ają liczne próby.

Przesłuchania „D n ia  M iędzy 
narodowego”  (5. V III . )  poprze­
dzi w ystęp laureatów  ostatn ie­
go festiw a lu . W  koncercie inau 
guracy jnym  weźmie m .in. u - 
dz ia ł Greczynka N adia CON-

Wagonowa dieta-cud
We w rocław skim  Pafawagu 

opracowano nową dokum enta­
cję d e ta li używ anych przy pro 
d u kc ji węglarek. D zięki w pro­
wadzonym  zm ianom  ciężar wę- 
g la rk i zm nie jszy się o 1 tonę. 
W  sum ę oszczędności, jak ie  
przyniesie ta odchudzająca 
akcja, szacuje się w  bieżącym  
ro ku  na 7 iys. ton wysokoga­
tunkow e j s ta li.

Superhoimon
przeciwko bezpłodności

(Dokończenie ze str. 1)

„ F a k t ,  ż e  ro d z i się w ię c e j n iż  je d  
no  d z ie c k o  je s t  sp o w o d o w a n y  je d y  
n ie  tru d n o ś c ia m i w  u s ta le n iu  d o k ­
ła d n e j ,  n ie z b ę d n e j d o zy  h o rm o n ó w  
—  p o w ie d z ia ł p ro f .  G e m z e lł dy.ien- 
n ik a rz o m . —  S to s u je m y  p r a w id ło ­
w e  d o z o w a n ie , a le  is tn ie je  je d y n ie  
m in im a ln a , c ie n k a  ja k  w ło s  r ó ż n i­
ca , k t ó r a  m o że  sp o w o d o w a ć , że  
z a m ia s t je d n e g o  d z ie c k a , k o b ie ta  u -  
ro d z i k i lk o r o ,  je d n a k  p rz y s z łe  m a t  
k i ,  o b e c n ie  w  w ie lu  w y p a d k a c h  
k o b ie ty  b e zp ło d n e , c a łk o w ic ie  św ia  
d o m ie  p o d d a ją  s ię  te m u  r y z y k u ” .

P r o f .  G e m z e ł l  ro zp o c zą ł s w o je  ek s  
p e r y m e n ty  z  h o rm o n a m i u z y s k a ­
n y m i z p rz y s a d k i m ó z g o w e j je s z ­
cze w  1957 ro k u . D o ty c h c z a s o w e  do  
ś w ia d c z e n ia  p o tw ie rd z a ją  s k u te c z ­
no ść  le k u  w  p e w n y c h  s zc zeg ó ln y ch  
w y p a d k a c h  b e zp ło d n o ś c i. K o b ie ty  
o t r z y m u ją  d w a  z a s t r z y k i:  je d e n  z 
e k s t r a k t u  h o rm o n u  u z y s k a n e g o  z  
lu d z k ie j p rz y s a d k i m ó zg o w e j i po  
p e w n y m  cza s ie  d ru g i,  s p o rz ą d z o n y  
z  w y c ią g u  z m o c z u  c ię ż a rn e j k o ­
b ie ty .

L e k a r z e  s to s u ją c y  o b e c n ie  s u p e r-  
h o rm o n  p r o f .  G om zeJla  i  p ro w a d z ą

W  związku ze zgonem

Kol. Posła Jana Wienska
w yrazy głębokiego współczucia 
ŻONIE I  RODZINIE — składa
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c y  d-ośw iaderem ia n a d  ty m  n o w y m , 
r e w e la c y jn y m  le k ie m , są z a n ie p o ­
k o je n i d w o m a  r r  o b ie m a  m i.

♦  C z y  k o b ie ta , n a w e t  p ra g n ą c a  
m ie ć  d z ie c k o , b ę d z ie  s zc zęś liw a , 
g d y  w ro d z i n p .  p ię t ia ro ?

♦  I  c z y  is tn ie je  ja k a k o lw ie k  g w a  
ra -nę ja , że  u ro d z e n ie  p ię c ie  ra c z k ó w  
s ta n o w i n ie p r z e k r a c r a ln ą  g ra n ic ę ?

N ie k t ó r z y  n a u k o w c y  u w a ż a ją , 
że  la k a  g ra n ic a  p rz y  s to n o w a n iu  
n o w e g o  s u p e rh o rm o n u , n ie  is t ­
n ie je . S a d z a  o n i, że p rz y  m in i ­
m a ln y m  p r z e d a w k o w a n iu  le k u  je s t  
m o ż liw e  u ro d z e n ie  n a w e t  12 d z ie ­
c i.

u s ta le n ie  o d p ow ied  
n ie j  d o z y  n a s trę c za  n a jw ię c e j tru d  
noś c i, g d y ż  w ra ż liw o ś ć  k o b ie t  na  
d z ia ła n ie  n o w e g o  s u p e rh o rm o n u  
z n a c z n ie  s ię  ró ż n i i w  k a ż d y m  w y ­
p a d k u  n a le ż y  ją  u s ta la ć  in d y w id u a l  
n ic .

J a k  p o d a je  p ra s a  a n g ie ls k a , ze­
sp ó ł b r y t y js k ic h  n a u k o w c ó w  po ­
w a ż n ie  z a a w a n s o w a ł ju ż  sw e b a d a ­
n ia  n ad  n o w y m  le k ie m . W  c h w ili  
o b e c n e j o k o ło  48 k o b ie t  w  A n g li i  
p o d d a w a n y c h  je s t  k u r a c j i  super- 
h o rm o n e m . J e d n a  z  a n g ie ls k ic h  pa 
c je n te k  u r o d z iła  ju ż  t ro ja c z k i .  
W k ró tc e  m a  s ię  u k a z a ć  o f łe ja ln y  
r a o o r ł  n a u k o w y  d o ty c z ? c v  teg o  w y  
p a d k u . N a u k o w c y  z U n iw e rs y te tu  
w  B irm in g h a m  p rz y p u s z c z a ją , iż  
u d a  im  się  w k ró tc e  u s ta lić  m e to d ę  
b ezb łę d n e g o  s to s o w a n ia  -horm on  u . 
N a  r a z ie  je d n a k  ic h  d o ś w ia d c ze n ia  
u tr z y m y w a n e  są

N ie c o d z ie n n ą  p o d ró ż  o d b y ł  
s ta te k  p a s a że rs k i ż e g lu g i śród  
lą d o w e j „ W ła d y s ła w  H ib n e r ” . 
P o  w ie lo le tn ie j s łu ż b ie  n a  s z ła  
k a ć h  je z io r  m a z u rs k ic h  —  p rz y  
h o lo w a n y  zo s ta ł do w ro c ła w ­
s k ie j s to czn i r z e c z n e j z p rz e ­
z n a c z e n ie m  n a  z ło m . S ta tk ie m  
z a in te re s o w a l i się je d n a k  p r a ­
c o w n ic y  o ś ro d k a  w y p o c z y n k o ­
w e g o  n ad  je z io re m  w  Z a g ó rz u  
k o ło  W a łb rz y c h a . N ie w ie lk i  
re m o n t  p rz e d łu ż y ł o k i lk a  la t  
ż y w o t  s ta tk u , k t ó r y  b ęd z ie  
o b ec n ie  s łu ż y ł p ra c o w n ik o m  
w a łb rz y s k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y . 
N a jp o w a ż n ie js z y m  p ro b le m e m  
b y ło  p rz e tra n s p o rto w a n ie  s ta t  
k u  z  W ro c ła w ia  d o  Z a g ó rz a .  
Z  k o n ie c zn o ś c i t rz e b a  b y ło  sko  
rz y s ta ć  z us ług  k o le i — n ie co  
d z ie n n y  ła d u n e k , m a ją c y  26 
m e tró w  d łu g o śc i i p o n ad  t r z y  
m e tr y  sze ro ko ś c i, um ie szc zo no  
n a trz e c h  p la tfo rm a c h  k o le jo ­
w y c h . 3 b m . po  d w u d n io w e j  
p o d ró ż y , s ta te k  d o ta r ł  szc zę ­
ś l iw ie  d o  Z a g ó rz a .

N a  z d ję c iu :  p rz e ła d u n e k  s ta t 
k u  n a  w a g on  w e  W ro c ła w iu .

C A F  —  fo t.  W o te s zc zu k

N a le ż y  p o d k re ś lić , że  n o w a m e ­
to d a  le c z e n ia  b e zp ło d n o śc i k o b ie t  
n ie  d o ty c z y  w s z v s tk ic h  w y p a d ­
k ó w  b e zp ło d n o ś c i. Sn p e r  h o rm o n  
u z y s k a n y  p rz e z  p ro f . G e m z e lla  
d z ia ła  t v lk o  w  s zc zeg ó ln y m  w y ­
p a d k u  b ezp ło d n o śc i.

„ E X P R E S S  W IE C Z O R N Y ”

W y s ta ira  prac  
g rafikó w  

skandynaw skich  
w  Św inoujściu
W  dniach od 9 do 28 bm. w  

św inou jsk im  K lu b ie  M orskim  
przy Bu lwarze W ładysława IV, 
czynna będzie wystaioa prac 
6 współczesnych g ra fików  skan 
dynawskich, na którą złożą się 
dzieła wykonane różnym i tech 
nikam i. Prace swe w ystaw ia ją  
autorzy: C e rry  Ecłchardt. Paul 
Rene Gauguin, F inn Lohmann, 
Runę Pettersson, M aile W erner 
i  F inn  Christensen.

W ystawa czynna będzie co­
dziennie w  godzinach 17—22., 

Ze Suńnoujścia ivy  stawa gra 
f ik ó w  skandynawskich przeme- 
siona będzie do Szczecina, gdzie 
nastąpi uroczyste je j otwarcie  
w  salach B iura W ystaw A r ty ­
stycznych, przy ul. S tarom łyń- j 
skie j 27, w gmachu Muzeum  
Pomorza Zachodn ego.

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  um ie rko- 

wane, temp. do 22 st. W ia try  
słabe, południowe.

STANTOPO ULOU , któ ra  p rzy ­
pom ni skomponowaną przez 
swego męża Takisa M orakisa 
piosenkę-laurealkę „Sopotu 64”  
— „D z ięku ję  ci serce”. Piosen­
k i wykonywane w  dniach pol­
skim  i m iędzynarodowym  bę­
dzie oceniać 28-oisobowe ju ry .

W środę wieczorem, w  przed 
dzień o tw arcia  „Sopotu 65” , 
wszyscy piosenkarze, ju ro rzy , 
obserw atorzy i  goście fes tiw a lu  
spotkali się w  gdańskim hote­
lu  „M onopo l”  na cockta ilu , k tó  
rego gospodarzem b y ł przewód 
niczący Prez. W RN P io tr Sto­
larek.

f f t

P o l s k a  
na „Prix Italia

W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia c h  o d  
13 d o  358 w rz e ś n ia  b r .  o d b ę d z ie  się  
w e  F lo r e n c j i  d o ro c z n y  k o n k u rs  
„ P r i x  I t a l i a ” p re z e n tu ją c y  ra d io w e  
i  te le w iz y jn e  u tw o r y  a r ty s ty c z n e .

P o ls k a  t e le w iz ja  p o k a ż e  w e  F lo ^  
r e n  e j i f i lm  p s y c h o lo g ic zn y  „ P iw o ”  
w e d łu g  o p o w ia d a n ia  T a d e u s za  R ó ­
ż e w ic z a  o ra z  re p o r ta ż  „ D o lin a  W ir  
sły”  A le k s a n d ra  M a ła c h o w s k ie g o .

N a s zą  tw ó rczo ś ć  ra d io w a  re p r e ­
z e n to w a ć  b ę d ą  t r z y  s łu c h o w is k a :  
„O s ie m  i ć w ie r ć ”  Z e n o n a  W ik t  o r­
c zy k  a z u d z ia łe m  A l in y  J a n o w s k ie j 
i  W a n d y  W a rs lt ie j ,  k o m e d ia  m a k a ­
b ry c z n a  J a n u s z a  K ra s iń s k ie g o  p t . 
„ Ś m ie rć  n a  r a t y ”  i  s łu c h o w is k o  
M ic h a ła  T o n e c k ie g o  „ P ią t y  do b r y r  
d ż a ” .

Trzeci zakład 
specjalistyczny

w PŻM
Jak w iadcm o od roku  Polska 

Żegluga M orska jest przedsię­
b iorstwem  w ie lozakładow ym , 
p rzy czym dotychczas dz ia ła ły  
tam  dwa samodzielne zakłady: 
Zakład L in i i  Regularnych oraz 
Zakład Tram pingu.

2 bm. w  PŻM powołano do 
życia trzeci specjalistyczny za­
k ład: Z akład Zaopatrzenia Te- 
chniczno-M ateria łow ego i
Transportu. Powołanie tego za­
k ładu jest w yn ik ie m  kon tynu ­
ac ji rozpoczętej przed rok iem  
reorgan izacji naszego przedsię­
b iorstw a arm atorskiego i da l­
szej decentra lizac ji w  jego za­
rządzaniu.

Zakład Zaopatrzenia Tech- 
n iczno-M ateria łow ego i T rans­
po rtu  jako samodzielna jedno­
stka będzie się zajmować za­
gadnieniam i techniczno-m ate- 
ria ło w ym i, gospodarką magazy­
nową, transportem , in tenden tu - 
rą  na statkach oraz prze jm ie  
ca łokszta łt spraw, zw iązanych 
z bunkrow aniem  jednostek.

W arto  przypom nieć, że PŻ M  
prowadzi obecnie poważne in ­
westycje p rzy  budowie zaple­
cza magazynowego i  tran spor­
towego. N ow y ob iek t został zlo 
ka lizow any p rzy ul. H ry n ie ­
wieckiego.

Na stanow isko dy rek to ra  
Zakładu Zaopatrzenia T ech n i- 
czno-M ateriałowego i T ranspor 
tu PŻM  M in is te r Żeg lugi po­
w o ła ł Kazimierza KO STRZE­
WĘ. <k)

w m iM m
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /s  , .J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  — z  D a n ii  pod b a la s te m .

S /s  „ W R Ó Ż K A ” — z  d ro b n ic ą  
z  A n g li i .

S /s . .T C Z E W ”  —  z  ru d ą  z  
F in la n d i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/s „ D Z IW O Ż O N A ”  — z  d ro b ­
n ic ą  d o  A n g li i .

S /s „ P S T R O W S K I”  —  z  t a r c i ­
cą d o  F ra n c ji .

R U C H  S T A T K Ó W  P Ż M
W  K A N A L E  K IL O Ń S K IM

W  P IE R W S Z Y M  p ó łro c zu  b r .  
p rz e z  K a n a ł K iio ń s k i p rze s z ło  
1 250 s ta tk ó w  p o ls k ic h  p rz e d ­
s ię b io rs tw  ż e g lu g o w y c h  z teg o  
912 J e d n o stek  P o ls k ie j Ż e g lu g i  
M o r s k ie j .  336 F o ls k ie h  L i n i i  O -  
c e a n ic z n y c h  o r a z  2 P o ls k ie g o  
R a to w n ic tw a  O k rę to w e g o .

p o ls k a  u p la s o w a ła



•r7 ' - :  '• s *

K ------------------
Przed wizytą

J. Cyrankiewicza
w Paryżu

S u iia t

Reakcje prasy zachodniej
O fic ja ln y  ko m u n ika t o zaproszeniu prze» rząd francuski 

prezesa Rady M in is tró w  PRJ-/, J. C yrankiew icza spotkał się 
z żyw ym  odzewem prasy zacho dn ioeurope jsk ie j i  am erykań­
sk ie j. Oczywiście ton w ypow iedzi w  powyższej spraw ie nie 
je s t jednakow y, a fa k t w iz y ty  w ita n y  wszędzie z aprobatą. 
Tego się zresztą spodziewać należało.
Francuska agencja Ą W » >  S & E p ? “ e r £ , ‘  

respondencji  ̂ z W arszawy pierwsza wizyta szefa rządu poi- 
stw ierdza m .  in .: „P rem ie r P o l- skiego w jednym z k r a jó w  n a t o  
sk i Józef C yrankiew icz będzie i wyraża przekonanie, że wizyta
„  ’  .  .  .  . ___ _____ . . . .  b ę d i ie  m ia ia  ró w n ie  w a ż n e  z n a -
9 września gościem rządu f  3 ■ czenie co pobyt szefa rumuńskiego 
CU,skiego W Paryżu. W izy ta  ta  rządu Maurera, który odwiedził 
uśw ięci w yraźna popraw ę W S*aryż na początku bieżącego roku.

*  w - . f c  - J L  ™ F IG A R O  i  C O M B A T  za m ie s z c z a ją
s t o s u n k a c h  m t ę & z y   ̂ P o ls k ą  k o re s p o n d e n c ję  z W a rs z a w y . C O M -  
F r a n c j ą .  P o  r a z  p ie r w s z y  o d  b a t  w  k o m e n ta rz u  w ła s n y m  p i-  
C h w i l i  p o w s t a n i a  P R L  o d b ę d z ie  sze: „ Z w r a c a  u w a g ę  f a k t ,  że  p re -  

.  .  i  im e r  C y r a n k ie w ic z  p rz y b y w a  do
S ię  W iz y t a  o f k j a l n a  » .r z e u  P a r y ż a  n a  o f ic ja ln e  z a p ro s z e n ie 1
C ie lą  P o ls k i  w e  F r a n c j i  n a  t a k  rzr>du fra n c u s k ie g o  n a  k i lk a  d n i 
w y s o k im  s z c z e b l u ^  P o ls k a  n ie  P * * e d  w y b o r a m i u s ta w o d a w c z y m i  
, • w  N R F .  K a n c le rz  E r h a r d  z  p e w -
b e z  z a n i e p o k o j e n i a  ś l e d z i ł a  n o śc ią  z  n iezad łJvvo len ieTn p ^ y j -
u k ł a d  P a r y ż  —  B o n n .  R o z w o j  m ie  t ę  zb ie żn o ś ć  d a t .  W a ż n e  je s t  
w y d a r z e ń  u s p o k o i ł  j ą  j a k  s ię  je d n a k , a b y  p o ls k a  r a z  n a zaw sze  

-  - „ „ n i , , ! , .  , , i o  z o s ta ła  u s p o k o jo n a  co d o  s w y c h
w y d a j e ,  p o l i t y k a  F r a n c j i ,  g ra n ic  i a b y  u m i lk ły  g ło s y  ty c h ,
t y l k o  w  s p r a w i e  g r a n i c ,  le c z  z b y t  lic z n y c h  w  N R F , k t ó r z y  n ie -  
r ó w n i e ż  W  s p r a w ie  s i ł y  w i e l e -  u s ta n n ie  w y s u w a ją  ż ą d a n ia  re w iz -

____ • . n r h r o i e -  jo n is ty c z n e  d o ty c z ą c e  p o ls k ic h  t e -s tro m ií j i a.smowego uzbnwe- TytlyTiiy, „ a zacSJ dIieT,,
n ia  N iem iec p r z y j m o w a n a  jest- C h a ra k te r y s ty c z n y  je s t  fcom en- 
W  Polsce Z zadowoleniem ” . t a r z  p ió ra  K r a m e r a , k o re s p o n d e n -

R ó w n ie ż  p a ry s k a  p ra s a  z  w t o r k u  a m e ry k a ń s k ie j a g e n c ji  A P , k t ó -  
b m ., tu ż  po  o p u b l ik o w a n iu  k o m u -  r Y  s tw ie rd z a  m . rn .:  „ P r e m ie r  C y -
- _______ -___________ __________________ , r a n k ie w ic z  u d a  się w  p rz y s z ły m

m ie s ią c u  z  w iz y t a  do  P a r y ż a . “W i ­
z y t a  m o że  s ta n o w ić  p re lu d iu m  do 
ro z w o ju  s to s u n k ó w  fra n c u s k o - ra -  
d zieek iefc  i  p o k a z a ć  do  ja k ie g o  sto  
p n ia  F ra n c ja  ch c e d o k u c z y ć  N ie m ­
com  z a c h o d n im  i N A T O ” . A n g ie l­
s k a  a g e n c ja  R E U T E R A  p rz y p o m i­
n a . ż e  w iz y t a  n a s te o u je  p o  p a r a ­
fo w a n iu  p o ro z u m ie n ia  h a n d lo w e g o  
m ie d z y  F r a n c ją  a P o ls k ą , k t ó r e  po  
w a ż n ie  z w ię k s z y ło  r o z m ia r y  w y ­
m ia n y  h a n d lo w e j n a  p rze c ią g  n a j ­
b liż s z y c h  p ię c iu  ła t .  P o ro z u m ie n ie  
— k o n t y n u u je  R E U T E R  —  z o s ta n ie  
p o d p is a n e  w  W a rs z a w ie  n a  je s ie n i  

Z  w estchn ieniem  zaw iści i 
goryczy zachodnioniem iecki 
K O E LN IS C H E  RU ND SC HAU

Nowy proces 
oświęcimski

M A R A T O N  s ą d o w y , w  j a k i  z a ­
m ie n i ł  s ię  n a jw ię k s z y  po  w o jn ie  
p ro c e s  o p ra w c ó w  O ś w ię c im ia  za ­
s ia d a ją c y c h  n a  ła w ie  o s k a rżo n y c h  
p rz e d  s ą d e m  p rz y s ię g ły c h  w e  
F r a n k fu r c ie  n a d  M e n e m , z b liż a  się  
k u  k o ń c o w i. W e r d y k t  są d o w y z o ­
s ta n ie  o g ło s zo n y  w  p o ło w ie  s ie rp ­
n ia  b r .  P r o k u r a t u r a  f r a n k fu r c k a  
z a k o ń c z y ła  ró w n ie ż  d o c h o d ze n ie  
p rz e c iw k o  n a s tę p n e j g ru p ie  zb ro d ­
n ia r z y  z  O ś w ię c im ia  i  w  n a jb l iż ­
s z y m  c za s ie  p rz e k a ż e  d o  sądu a k t  
o s k a rż e n ia  d o ty c z ą c y  d z ia ła ln o ś c i 
t rz e c h  S S -m a n ć w , c z ło n k ó w  ob o zo ­
w e j  s tra ż y  i a d m in is t ra c ji .

W ilh e lm  B u rg e r  od p o w ia d a ć  b ę -  
d z  e za z b ro d n ie  p o p e łn io n e  w  la ­
ta c h  liM 2-ł9A7. k ie d y  p e łn i ł  o d p o ­
w ie d z ia ln ą  fu n k c ję  k ie r o w n ik a  a d ­
m in is t r a c j i  ko  m e n d a  n t u r y  S S . J a ­
k o  S tu T m b a fm ftie to re r  S S  z a jm o w a ł  
s ię  o rg a n iz a c ją  L u d ob ó js tw a . S p ro ­
w a d z a ł c y k lo n  s łu ż ą c y  d o  z a b i ja n ia  
gazem , m a s o w y c h  t ra n s p o r tó w  p rz y  
b y w a ją c y c h  d a  O ś w ię c im ia . P r o w a ­
d z i ł  r a b u n e k  m ie n ia  o f ia r .

D r u g i o s k a rż o n y , Jo s e f E r b e r .  
p o d o f ic e r  S S . p e łn i !  f u n k c ję  k ie ­
ro w n ik a  e k s p o z y tu ry  P o li ty c z n e g o  
O d d z ia łu  n a t e r e n ie  ob o zu  B rz e ­
z in k a .  B r a ł  s y s te m a ty c z n y  u d z ia ł 
w  s e le k c ja c h  lu d z i p rz e z n a c z o n y c h  
d o  z a g a z o w a n ia , u c z e s tn ic z y ł w  b e ­
s t ia ls k ie j ro z p r a w ie  z  g ru p a  z b u n ­
to w a n y c h  w ię ź n ió w , k tó r y c h  w ła ­
d z e  o b o zo w e  p rz y m u s o w o  z a t r u d ­
n ia ły  p r z y  p a le n iu  z a g a z o w a n y c h  
tra n s p o r tó w , tz w . „S ondO Tkoraraam - 
d o ” . B y ł  to ż  je d n y m  z  o rg a n iz a to ­
r ó w  a k c j i  l ik w id a c y jn e j  t z w . „ T h e -  
re s ie n s ta d ż la g e r ” , p o dczas k t ó r e j  

k i lk a n a ś c ie  ty s ię c y

G e r h a r d t  N e u -  
p e łn i ł  fu n k c ję  

p o d ob o zu  
O b ó z  ten  

p o d p o rz ą d -

I .  G . F a rb e n  In -  
w  M o n o w ie a e h  
w  o b o zac h, za -

pisze m iędzy in n ym i: „ .„d o j­
ście do ska tku  I I  w o jn y  św ia­
tow ej, od okresu M onachium  
poprzez „m o u r ir  pour Danzig”  
aż do zagłady W arszawy, usta­
w iło  F rancję  i  Polskę we 
wspólnym  fronc ie  przeciw ko 
Niemcom. Droga cierp ień na­
rodu polskiego pod narodow o- 
socjalistyczną okupacją  jest 
dz is ia j is to tną częścią składową 
świadomości w szystkich  F ran ­
cuzów. Ja łta , Poczdam i to co 
w y n ik ło  z tych  kon fe renc ji d la  
Po lsk i i  N iem iec, uważane jest 
przez Francuzów za sp raw ied li­
w e w yrów nan ie  i  nienaruszalny 
w y ro k  h is to r ii" .

Doda jm y na zakończenie f ra ­
gm ent z a r ty k u łu  wczorajszej 
TR Y B U N Y  LU D U : „W szystko 
to —  niezależnie od odm ienno­
ści ustro jów , od wcale przez 
nas n ie  pom niejszanych różnic 
w  poglądach na inne sprawy 
i  od podstawowych zobowiązań 
sojuszniczych F ra n c ji —  stw a­
rza szerokie m ożliwości w yp e ł­
n ien ia  ak tua lną  treścią po litycz 
ną  s ta re j i  wciąż m łode j p rzy­
ja źn i obu naszych k ra jów . 
P rzy ja źn i, k tó ra  ostała s ię  ty lu  

zdając 
trw a -

STRONA 3

Jak uciekł Ronald Biggs 
uczestnik „napadu stulecia“

P o  r a z  p ie rw s z y  n a  ś w ie c ie  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  z o s ta ły  u r u ­
c h o m io n e  l in ie  p rz e s y ło w e  e n e rg ii e le k tr y c z n e j o  o lb rz y m im  n a ­
p ię c iu  503 ty s ię c y  V o lt .  J a k  w ia d o m e , im  w y żs ze  je s t  n a p ię c ie  
l in i i  p rz e s y ło w e j ,  ty m  m n ie js z e  są  s t ra ty  e n e rg ii e le k tr y c z n e j,  
z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y , z w ię k s z e n ie  n a p ię c ia  p o w o d u je  k o n ie c z ­
ność b u d o w a n ia  u rz ą d z e ń  i  a p a r a t u r y  w ie lk ic h  ro z m ia ró w , a  co  
z a  t y m  id z ie  p o w a ż n y  w z ro s t  ko s z tó w . I  t a k ,  d la  p r z y k ła d u ,  
z w y k ły  o d łą c z n ik  n a p rą d  o n a p ię c iu  500 ty s ię c y  V o lt  m a  «b n a d  
5 m e tró w  w y so k oś c i i  w a ż y  o k o ło  7 to n . O b e c n ie  in ż y n ie r o w ie  in ­
s ty tu tu  „ T ie p ło e le k t r o p r o je k t ”  s k o n s tru o w a li p ro to ty p  o d łą c z n ik a  
w is zą c e g o  łą c z n ie  z  t r a n s fo r m a to r e m  p rą d u  to  o ry g in a ln e  ro z ­
w ią z a n ie  te c h n ic z n e  p o z w o liło  n a o b n iż e n ie  w a g i c d łą c z n ik a  z 7 to n  na  
750 k g , o ra z  n a  p o ta n ie n ie  k o s z tu  je g o  p r o d u k c ji  d z ie s ię c io k ro tn ie .

N a  z d ję c iu :  p ro to ty p  w is zą c e g o  o d łą c z n ik a  z a in s ta lo w a n y  na  
je d n e j  z  p o d s .a c j i e le k tr y c z n y c h  w  M o s k w ie . F O T O : C A P

A K T Y W N O Ś Ć  N A  K O N T Y N E N C IE  
A F R Y K A Ń S K IM

Z a c h o d n io  b e r l iń s k i d z ie n n ik  D E R  
T A C E S s l t B G E I .  z a m ie s il i  o s ta tn io  
a r t y k u ł  p ió ra  R . H itd e n b ra n d u k , w
k tó r y m  z w ra c a  u w s g ę  u a  a k t y w ­
ność p o lity c z n ą  N R D  w  ce lu  p o z y ­
s k a n ia  w /g lę d O w  m ło d y c h  p j iw . iv  
a f r y k a ń s k ic h . A k ty w n o ś ć  ta  p rz e ­
ja w ia  sie  w  d z ie d z in ie  d y p lo m a ty ­
c z n e ’ . h a n d lo w e j,  k u l tu r a ln e j  i kon  
(a k tó w  m ię d z y  z w ią z k a m i z a w o d o ­
w y m i o ra z  o rg a n iz a c ja m i m ło d z ie ­
ż o w y m i. D z ie n n ik  w s k a z u je , iż  w  
o s ta tn ic h  s ie» c iu  la ta c h  w w y n ik u  
w z m o ż o n e j d z ia ła ln o ś c i z e  s tro n y  
N R D . p o d w r iła  s ię  lic zb a  je j  p rzed  
s ta w ic ie  Is t w h a n d lo w y c h  •.» k r a ja c h  
n ie k o m u n is ty c z n y c h . N ie k tó r e  z 
n ic h , ja k  n p . p rz e d s ta w ic ie ls tw a  
h a n d lo w e  w  A lg ie r i i .  F in la n d i i ,  
G w in e i ,  In d i i  i M a li  u tw o rz o n o  n a  
zasadach  k o n s u la rn y c h , in n e  —  w  
G h a n ie , I . ib i i ,  M a ro k u , S u d a n ie  —  
n a  zasadach  d y p lo m a ty c z n y c h .

L E P IE J  w  S T O Ł Ó W K A C H  
Z A K Ł A D O W Y C H

M in is te rs tw o  H a n d lu  i A p ro w iz a ­
c j i  N R D  o m a w ia ło  o s ta tn io  p e r ­
s p e k ty w ic z n y  p ro g ra m  do  1970 ro ­
k u  w  z a k re s ie  ro z w o ju  s to łó w e k  
i z a o p a trz e n ia  p ra c o w n ik ó w  w  a r ­
t y k u ł y  p ie rw s z e j p o trz e b y  n a  te r e ­
n ie  z a k ła d ó w  p ra c y . W  z w ią z k u  z  
ty m  w a r to  p rz y p o m n ie ć , żo sy stem  
z b io ro w e g o  ż y w ie n ia  je s t  w  N R D  
b a rd zo  s ze ro k o  ro z b u d o w a n y  n ie  
t y lk o  w  z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h . 
O k o ło  p o ło w a  p ra c o w n ik ó w  N R D  
k o rz y s ta  z  ż y w ie n ia  zb io ro w e g o . T o  
sa m o  d o ty c z y  z a o p a try w a n ia  się w  
a r t y k u ły  ż y w n o ś c io w e  p ie rw s z e j 
p o trz e b y  w  z a k ła d a c h  p ra c y . 
W s p o m n ia n y  p ro g ra m  p rz e w id u je ,  
że  lic z b a  osób k o rz y s ta ją c y c h  z  po ­
s i łk ó w  w  z a k ła d a c h  p ra c y  zw ię k s z y  
się  z  2 m in  w  u b . r .  do  2 800 tys . 
w  1970 r .  P r z e w id u je  s ię  ta k ż e  po ­
p ra w ę  ja k o ś c i p o s iłk ó w , ro zb u d o w ę  
s y ste m u  z a m ó w ie ń  o ra z  z a p e w n ie ­
n ie  z b io ro w e g o  ż y w ie n ia  d ru g ie j  
i  t r z e c ie j z m ia n ie .

M O N O G R A F IA  T O M A S Z A  M A N N A

N a k ła d e m  b e r l iń s k ie g o  w y d a w n i­
c tw a  . .V o lk  u n d  W iss en ”  u k a ż e  się  
w  s e r ii „ W s p ó łc ze ś n i p is a rz e ”  m o ­
n o g ra f ia  T . M a n n a  z o k a z ji  90 r o ­
c z n ic y  u ro d z in  teg o  w ie lk ie g o  p i­
s a rz a . M o n o g ra fia  z a w ie r a  ca ło ­
k s z ta łt  tw ó rc zo ś c i p is a rz a .

(C E T )

P IĄ T E K . 9 łipca, godzina 15. 
W w ięz ien ia  W and sw o rth  w  
Londyn ie , gdzie p rze b yw a ją  m. 
in. uczestnicy „napadu s tu le ­
cia”  na ang ie lski am bu lans  po­
cztowy, cztere j uzbro jen i s tra ż ­
n icy wyprow adza ją  14 „p e n s jo ­
nariuszy”  na p o p o łu d n io w y  spa 
cer po dziedzińcu,

W  tym  samym czasie, za 
m ura m i w ięzienia toczy s ię  po 
lo ndyńskim  b ru k u  n ie b yw a le

w ysoki (pięć m e trów !) wóz m e­
b low y. Wóz za trzym u je  się. z 
dachu jego w ysuw a się auto­
m atycznie p la tfo rm a , k tó ra  
szybko zbliża się do brzegu m u 
ru  więziennego.

Na p la tfo rm ie  sto i trzech 
mężczyzn o  twarzach zamasko­
w anych ny lonow ym i pończo­
chami. Jeden z n ich  przechyla 
się przez raur. w o ła jąc w  głąa 
podwórza: „O* k e j ch łopcy r \  
D w a j pozostali m ierzą z ka ra ­
b inów  w  k ie ru n ku  strażn ików . 
Rozlega się ok rzyk : „N ie  ru ­
szać się, bo s trze lam y V*

M im o to, jeden ze strażn ików  
biegnie do dzw onka a larm ow e­
go. Za późno: 10 w ięźn iów  rzu ­
ca się na p rzedstaw ic ie li w ła ­
dzy, w ytrąca ją c  im  broń  z rę­
k i. Zam askow ani b łyskaw iczn ie  
spuszczają na dziedziniec dra­
b inę  sznurow ą i  w yciąg stalo­
w y. W ięzień stojący n a jb liże j 
m u ru  b łyskaw iczn ie  wspina 
się w  górę. za n im  trzech in ­
nych. Wszyscy cztere j w skaku­
ją  na p la tfo rm ę , k tó ra  n iczym  
w in d a  opuszcza się pow oli w  
ffłąb wozu meblowego. W se­
kundę potem całe tow arzystw o 
biegnie pędem do samochodów, 
k tó re  czekają opodal. Słychać 
w a rk o t zaouszczanych m oto­
rów . Na u lic y  pozostaje pusty 
wóz m eblow y z wm ontowaną 
weń p la tfo rm ą -w indą .

W  t a k i  o to  s p e s *b . w e d łu g  r e ­
la c j i  S c o tla n d  Y a r d u ,  u c ie k ł z w ię -  
l i e n i i  d ru g i z  k o fe i n ezT S tm k „ r .a -  
jra d a  s tu le c ia ” ,  E o r .a ld  E igg s . T a  
s e n s a c y jn a  u c ie c z k a , d o k o n a n a  w  
b ia 'y  d z ie ń  w  c e n tr u m  L o n d y n u ,  
z e le k tr y z o w a ła  c a łą  a n g ie ls k ą  o p i­
n ię  p u b lic z n ą . R e ż y s e r J o h n  O lć e n  
k r ę c ą c y  f i lm  o „ u a p r.d z ie  s tu le c ia ”  
m u s ia ł zmiennie z a k o ń c z e n ie  a k c j i ,  
a m in is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h ,  
S i r  F r a n k  f?oskice m i:s ia ł za s ta n o ­
w ić  się n ~ d  z m ia n a  s y s te m u  p ra c y  
p o T ic ji, k tó r a  dot.ychcr.cs w y k a z u je  
z d u m ie w a ją c ą  b ezs iln o ś ć  w o b ec  
g a n g s te ró w .

N a  o b ro n ę  p o lic ja  a n g ie ls k ie j t r z e  
b a  p rz y w ia ć , ż e  p rz e ś la d u je  j ą  w y ­
ją tk o w y  pec h . K o le g a  K ig g s a , C h a r  
le y  W ils o n , k t ó r y  z b ie g ł z  w ię z ie ­
n ia  w  B irm in g h a m  w  u b ie g ły m  t o ­
k u ,  z o s ta ł ju ż  n ie d a w n o  w y tro p io ­
n y  w  I r l a n d i i .  N ie  m o żn a  go b y ło  
je d n a k  a re s z to w a ć , p o n ie w a ż  m ię ­
d z y  A n g lią  i I r l a n d ią  n ie  m a  u -  
in o w y  o e k s t ra d y c ji  p rzes tęp có w  
(u m o w a  ta k a  w e sz ła  w  ż y c ie  do ­
p ie ro  w  ko ń c u  ł ip c a ) . P r z e *  c a ły  
l ip ie c  t rz y d z ie s tu  p a n ó w  w  c y w ilu  
d e p ta ło  W ils o n o w i po  p ię ta c h , c ze ­
k a ją c  n a  p o d p is a n ie  u m o w y , a le  
p rzes tęp ca  w k ró tc e  w y s ta w ił  ic h  
do  w ia t r u  i z b ie g ł w  b e z p ie c z n ie j­
sze m ie js c e .

J e d y n ą  n a d z ie ją  S i r  Soskice*a  
je s t  b u d o w a n e  o b e c n ie  s u p e rn o w o ­
czesne w ię z ie n ie  n a  w y s p ie  W ig h t , 
s k ą d  t r u d n o  b y ło b y  uciec . A le  d la  
p rz e b y w a ją c e g o  w c ią ż  n a  w o ln o ś c i 
p rz y w ó d c y  b a n d y  „ m a jo r a ”  B r u ­
ce  R e y n o ld s a  i t a  p rze s zk o d a  n ie  
je s t  s tra s zn a . Z a p o w ia d a  o n ,  że w  
c i ig u  n a jb liż s z y c h  ła t  u w o ln i z  
w ię z ie n ia  w s z y s tk ic h  a re s z to w a ­
n y c h  (s c h w y ta n o  ic h  po  n a p a d z ie  
d z ie w ię c iu ), (m . J4

T ypo w y p ro je k t gmachu am­
basady USA, m odel 1SS5 roku.

R y s u n e k  O . C A L L A S A  z es to ń s k ie g o  
czasop ism a s a ty ry c z n e g o  „ P iik k e r”

Renault
1966



p o g lą d u STRONA 4K
Go zawiera
„Met -

Zw ykle przy Dzienniku I? a- 
¡diowym w  godzinach wieczor­
nych mamy możność wysłucha­
nia „tajemniczego” komunika­
tu, zatytułowanego „Met-szyb” 
latem, a zimą „M et-szyb-fala”. 
Po tej zapowiedzi padają z ust 
lektora liczby, które dla zwy­
kłego śmiertelnika są niezrozu­
miałe. Natomiast dla w ielkiej 
¡rzeszy lotników szybowcowych 
ten zaszyfrowany komunikat 
m a decydujące znaczenie. Po­
daje mianowicie prognozę dla 
lotów szybowcowych na na­
stępny dzień. Zawiera takie 

-dane:

♦  Przede wszystkim o w ie- 
Srze. Z  jakiego kierunku i z ja ­
ką  prędkością w ieją w iatry  
przy samej ziemi, na wysoko­
ści 1, 2 i 3 km.

♦  Podaje charakterystykę 
pogody — rodzaj zachmurze­
nia, rodzaj opadów, ewentual­
nie skłonność do burz itp.

♦  Określa stan równowagi 
'termicznej, czyli daje wskazów 
k i na jakiej wysokości i z ja ­
ką siłą występują prądy wzno­
szące (termika), określa wyso­
kość warstwy noszącej, bez któ 
re j lot szybowcowy jest nie­
możliwy, daje je j charaktery­
stykę, natężenie prądów — 
[wznoszących.

♦  Podaje rodzaj masy po­
wietrznej zalegającej nad Pol­
ską.

Wyjaśnijmy to na przykła­
dzie.

19 lipca radio podało wieczo­
rem  następujący komunikat: 
M et-szyb 19 X X  9 99999 00805 

• 10708 20909 39908 00252 57221-
P IE R W S Z A  L IC Z B A  —  19 —  *>z- 

t ia c z a , że  k o m u n ik a t  o p ra c o w a n o  
d n ia  19 b m . D a ls z e  z n a k i X X 9  po ­
d a ją , że k o m u n ik a t  o b e jm u je  c a ły  
d z ie ń  n a s tę p n y  a  n ie  je g o  część.

D R U G A  G R U P A  c y f r  —  p ię ć  
„ d z ie w ią te k ”  m ó w i, ż e  p r z e w id y ­
w a n a  p o goda b ę d z ie  p o d ob n a  w  ca 
ly m  k r a ju ,  b e z  w ię k s z y c h  ró ż n ic .  
G d y b y  b y ło  in a c z e j —  s y m b o lik a  
b y ła b y  in n a .  K o m b in a c ji  m o że  t u  
b y ć  w ie le  i  n a  k a ż d ą  o p ra c o w a n o  
o d p o w ie d n i u k ła d  s z y f ru  lic z b o w e -

T R Z E C IA  G R U P A  p ię c io c y fro w a  
d o ty c z y  w ia t r u  n a  p o z io m ie  z ie m i,  
je g o  k ie r u n k u  i  p rę d k o ś c i. P ie r w ­
sze „0 ”  o zn ac za  p o z io m  z e ro w y , 
d a le j  „OS”  m ó w i o k ie r u n k u ,  (n p . 
„08”  o zn a c za  w ia t r  o  k ie r u n k u  80 
s to p n i c z y li w ia t r  p ra w ie  w s c h o d ­
n i:  k la s y c z n y  w s c h o d n i m ia łb y  
o z n a c z e n ie  90 s to p n i) . O s ta tn ia  p a ­
r a  c y f r  —  „05”  p o d a je  p rę d k o ś ć  
w ia t r u  w y n o s zą c ą  w  t y m  p rz y p a d ­
k u  5 m e tró w  n a  s e k u n d ę .

D W IE  D A L S Z E  G R U P Y  c y f r  z a ­
c z y n a ją c e  s ię  o d  „2 ”  i  „3”  p o d a ją  
t e  sa m e d a n e  o w ia t ra c h  n a  w y s o ­
k o ś c i 2 i  3 k m . O z n a c ze n ie  „20909”  
m ó w i lo t n ik o w i ,  ż e  n a  w y so k oś c i 
Z  k m  b ę d z ie  w ia ł  w ia t r  w s ch o d n i
0  p rę d k o ś c i 9 m  n a  se k .

K O L E J N A  G R U P A  —  „00252”  p o ­
d a je  g ru b o ść  w a r s tw y  p o w ie trz a , w  
k t ó r e j  w y s tę p o w a ć  b ę d ą  p rą d y  
w zn o s zą c e . W  t y m  p rz y p a d k u  c h o ­
d z i o  w a rs tw ę  s ię g a ją c ą  o d  p o z io ­
m u  0 do w y s o k o ś c i 2,5 ty s . m e tró w  
n a d  z ie m ią . K o ń c o w a  d w ó jk a  w  
t e j  g ru p ie  in f o r m u je ,  że  z a c h m u ­
r z e n ie  b ę d z ie  ty p u  „ c u m u lu s  h u m i-  
l is ”  c z y li  „ e u m u lu s y ”  m a ło  ro z b u ­
d o w a n e  p io n o w o , p ła s k ie , co d o ­
w o d z i s łab s zyc h  p rą d ó w  w s tę p u ­
ją c y c h . In n y  r o d z a j  z a c h m u rz e n ia  
m a  o c zy w iś c ie  in n y  s y m b o l.

O S T A T N IA  G R U P A  6 z y f ru  —  
„57221”  o zn ac za  p o d s ta w ę  n a jn iż s z ą
1 n a jw y ż s z ą  ty c h  c h m u r , m a sę  p o ­
w ie t r z n ą  z a le g a ją c ą  n a d  P o ls k ą , ro  
d z a j  t e r m ik i  i  p rę d k o ś ć  w z n o s z e ­
n ia .

„5 ”  —  o zn ac za , ż e  n a jn iż s z a  p o d ­
s ta w a  „ c u m u lu s ó w ”  w a h a ć  się b ę ­
d z ie  od  808 do  1 000 m e tró w , „7 ”  —  
że  p o d s ta w a  m a k s y m a ln a  w zn ie s ie  
s ię  w  c ią g u  d n ia  o d  1 200 do  1 500 
m e tr ó w , „2”  o zn ac za  m a sę  p o w ie ­
t r z a ,  w  t y m  w y p a d k u  p o la rn o -  
m o rs k ie g o , d a ls za  „ 2 ”  p o d a je  r o ­
d z a j t e r m ik i ,  tu  „ c u m u lu s o w a ”  z 
n a g rz a n ia  s ło ne czn e g o . W re s zc ie  
o s ta tn ia  c y f r a  „1 ”  m ó w i, ż e  p rą d y  
w s tę p u ją c e  b ę d ą  s ła b e . S k a la  o z n a ­
c ze ń  s i ły  p rą d ó w  z a w ie r a  się  w  
lic z b a c h : 0, l ,  2, 3, z  ty m , że „3”  
o zn ac za n a js iln ie js z e  p r ą d y  w s tę ­
p u ją c e .

Tak oto rozszyfrow aliśm y — 
p rzy  pom ocy pana m g r S tan i­
sława Salom onika, k ie ro w n ika  I 
p racow n i w  Dzia le O słony L o t-  1

W  Bram ie K ró lew sk ie j 
przy pl. H o łdu Pruskiego 
eksponowana jest obecnie 
wystawa fo to g ra fik i Macie 
ja  J  AS IECKIEG O . Wśród 
bardzo in teresujących prac 
zna jdu je  się ta, k tórą  repro 
duku jem y obok. „O w ce", 
tak nazwał au to r to  zdję­
cie, ma za sobą sukcesy 
międzynarodowe. W  1964 r. 
eksponowane było na w y­
staw ie w  Edynburgu  
(Szkocja) a w  1965 r. na 
14 M :ędzynarodowym  Salo 
n ie F o togra fii A rtystyczne j 
w  P ortuga lii zdobyło dy­
plom. Jeżeli znajdziecie 
chw ilę  czasu pójdźcie obej 
rżeć te bardzo ciekawe 
prace.

leżkomunikat
szyb“?
niczej P IH M  — znaczenie „ ta ­
jemniczego”  szyfru  szybowni 
ków.

K o m u n ika t „M e t-szyb -fa la ”  
podawany zw yk le  zimą, zaw ie­
ra podobne elementy, ale od­
noszące się do re jonu sudec 
kiego, gdzie w ystępu je  tzw. fa 
3e stojąca, spowodowana wzno­
szeniem się masy pow ietrza 
przepływającego przez pasmo 
górskie, w  tym  w yp adku  przez 
Karkonosze. W  bieżącym roku  
podobne kom un ika ty  obejm ą 
również T a try .

(W ICH ER EK )

Siole! le i człowiek
K ierow ców  zawodowych za tru dn im y natychm iast” . — T a ­

k ie  ogłoszenia p raw ie  codziennie czytam y w  prasie. W  urzę­
dach za trudn ien ia  można znaleźć d ług ie  lis ty  in s ty tu c ji p iln ie  
poszukujących szoferów. Każdego dnia, z powodu b raku  k ie ­
rowców , tk w i bezczynnie w  bazach samochodowych k ilk a  ty ­
sięcy wozów. C ie rp i na tym  d o tk liw ie  kom un ikac ja  m ie jska 
i  transport.

Zawód k ie row cy nie nale­
ży do a trakcy jnych . Na­
pięta, nerwowa praca, nie 

bezpieczeństwo czyhające na 
drodze, n ieuregulow any try b  
życia pow odujący w ie le  scho­
rzeń i wreszcie czas pracy, dłuż 
szy n iż  u łudz i innych  p ro fe ­
s ji.

Zgodnie bow iem  z uchwałą 
Rady M in is tró w  z s ie rpn ia 1960 
r., pod jętą w  zw iązku z b ra ­
k iem  k ie row ców , szofer może 
pracować do 10 godzin na dobę

J u m  m in ą ł  r o k . . .
Przed rokiem  W ojew ódzki Ośrodek In fo rm a c ji Technicznej 

i  Ekonom icznej pa tronow ał n iezw ykle  cennej in ic ja tyw ie ' po­
w ołania robotn iczo-inżynie rskich brygad racjonalizatorskich, 
które m ia ły  zająć się poprawą technologii i  unowocześnieniem  
procesów w  od lew n ictw ie . Jest bowiem . rzeczą stwierdzoną, 
ze szczecińskie odlew n ictw o w  stosunku do in nych  regionów  
k ra ju  pozostaje znacznie w  ty le . Powodem tego są prym ityw ne  
odlewnie, brak kw a lifiko w a n ych  kadr, słabe kon tak ty  pomię­
dzy poszczególnymi załogami. Sytuację kom p liku je  fak t, że na 
kilkanaście od lew n i pracujących w  w o jew ództw ie szczecińskim, 
każda jest w  in nym  pionie bądź resorcie gospodarczym.

Brygady robotn iczo-inżynierskle, opracowując wspólnie pew­
ne zagadnienia, m ia ły  doprowadzić do popraw ien ia technologii 
i  podwyższenia k u ltu ry  technicznej odlewnictioa. B rygad takich  
powołano bodaj osiem. W  ich  skład w chodz ili n ie ty lko  do­
świadczeni robotn icy i  m a js trow ie  z odlew ni, technicy i  inży­
n ierow ie  ze Stowarzyszenia O dlew ników , ale także przedsta­
w icie le  P o litechn ik i Szczecińskiej. W ydaw ało się, że skupienie 
ludz i, reprezentujących rozm aite p iony gospodarki narodowej, 
pozw oli na traktoroanie prob lem u m odern izac ji szczecińskiego 
od lew n ictw a bardzo szeroko i  że przyniesie to  konkretne re­
zu lta ty . N iestety, choć m in ą ł ju ż  rok, i  niebawem m in ie  drugi, 
brygady tworzone z ta k im  w ys iłk iem  nie mogą się wykazać 
żadnym konkre tnym  osiągnięciem.

Inicjatywa bez pokrycia
A  przecież pracy nie braku je . Samo ty lk o  w łaściwe prowa 

dzenie że liw iaka  —  ja k  o b liczy li specjał ści — może zm n ie j­
szyć o 10—20 procent zużycie koksu. N ie m n ie j ważną sprawą 
jest obniżenie ioagi odlewów, wprowadzenie odlewów kok ilo -  
w ych i  pod ciśnieniem. Obliczono, że można zmniejszyć o 1/3 
wagę odlew ów  kolorowych, co w  wypadku jednego ty lk o  „M e- 
ta loportu ”  przyniesie ponad 1 m in  z l oszczędności, p rzy czym  
chodzi tu  ty lk o  o wartości m ate ria łu , bez oszczędności na 
obróbce skrawaniem  niepotrzebnie odlanych naddatków. Po­
dobne problem y są z odlew am i cienkościennym i np. w  Chosz- 
czeńskiej Fabryce Radiatorów. Specjaliści z P o litechn ik i Szcze­
c ińsk ie j udow odn ili w  sw ej odlew ni, że ciężar radia tora można 
obniżyć z 9 do 7,2 kg p rzy zachowaniu tych samych parame­
trów  w ytrzym ałościow ych i  cieplnych. N iestety cała in ic ja tyw a, 
do k tó re j za p a lili się ludzie z poszczególnych zdkladóuj pracy 
nie przyniosła spodziewanych rezulta tów . Brygady nie w yka­
zały się odpowiednią działalnością.

Sądzimy, że sprawa nie została zaprzepaszczona, choć opóź­
nienie to  zaważy na pracy naszych odlew ni. Trzeba raz jeszcze 
spróbować skoordynować pracę brygad racjonalizatorskich, 
zachęcić je  do podejm owania in teresującej tem a tyk i i udzie lić 
wszechstronnej pomocy przez specjalistów. Całą sprawą, tym  
razem lep ie j przemyślaną i  bardzie j organizacyjn ie przygoto­
waną, pow in ien zająć się STOP i  W O ITE , zgodnie zresztą 
z poprzednim i sw ym i zobowiązaniam i. (w it)

(nie licząc czynności konserw a­
cy jnych) z tym , że łączny czas 
pracy w  ciągu m iesiąca nie po 
w in ie n  przekraczać ta k ie j lic z ­
by  godzin, ja ka  w yn ika  z no r­
malnego ośmiogodzinnego dnia 
pracy  i  sześciogodzinnej sobo­
ty  (tzn, w  sumie około 200 go­
dzin). Dopuszcza się w ięc zaję­
cia ponadliczbowe, z tym  że 
n ie  mogą one przekraczać 25 
godzin miesięcznie.

I  je s z c z e  je d n o  w a ż n e  » tw ie rd a e -  
n ie :  k ie ro w c a  p o w in ie n  o t r z y m y ­
w a ć  n a  d o b ę  p r z y n a jm n ie j  d z io s ię -  

: e io g o d z m n y  o k re s  n ie p z x » rw a n e g e  
w y p o c z y n k u , w o ln e g o  e d  w saeJkich  
o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h .

A le  p rz e p is y  t e  b a rd z o  c zę s te  n ie  
są re s p e k to w a n e .

O statn io Zw iązek Zawodo­
w y  P racow ników  T rans­
po rtu  p rzeprow adził ba­

dania ankietowe wśród prze­
szło ośmiuset k ie row ców  za­
trudn ionych  w  przedsiębior­
stwach PK S w  całym  k ra ju . 
Przeanalizowano czas pracy 
szoferów.

W y n ik i  a n k ie ty  z a s k a k u ją c e .  
P r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  o d d z ia ła c h  
P K S , t y lk o  n ie lic z n i sp ę d za li p rz y  
p ra c y  do 225 g o d z in  m ie s ię c z n ic . W  
w ie lu  w y p a d k a c h  w  o k re s a c h  t r z y ­
d z ie s to d n io w y c h  k ie r o w c y  p ra c o ­
w a l i  po  270, a  n a w e t  350 i  380 go ­
d z in . W  ty c h  w a ru n k a c h  ja k ż e  czę  
sto f ik c ją  o k a z y w a ł się  d z ie s ię c io -  
g o d z in n y , n ie p r z e r w a n y  w y p o c z y ­
n e k !  N ie je d n o k r o tn ie  od z a k o ń c z e ­
n ia  z a w o d o w y c h  o b o w ią z k ó w , do  
p o n o w n e g o  ic h  ro zp o c zę c ia  d z ie liło  
k ie ro w c ó w  t y lk o  sześć do  ośm iu  
g o d z in  o d p o c z y n k u . M ia ły  te ż  m ie j  
sce d ra s ty c z n e  p rz y p a d k i ła m a n ia  
p rz e p is ó w  o cza s ie  p ra c y , k ie d y  lu ­
d z ie  s p ę d za li p r z y  k ie ro w n ic y  po  
18— 20 g o d z in .

J ak długo może ta k  p ra ­
cować nawet na jzd row ­
szy i  na jw ytrzym a lszy 

człowiek? Jeżeli nawet ty lko  
część czasu spędza na prow a­
dzeniu samochodu, to  na posto­
jach —  zresztą w  w ypadku 
P K S -u  raczej k ró tk ic h  — nie 
wypoczywa. W  m ia rę  up ływ u 
czasu tęp ie je  reakcja, w ystępu­
je coraz w iększe zmęczenie i 
ospałość. Od tego ju ż  ty lko  
k ro k  do w ypadku. Np. k ie ro w ­
ca ze S ta low ej W o li po 17 go­
dzinach n ieprzerw anej pracy, 
w sku tek n ieuwagi w jecha ł auto 
busem z trzydziestom a pasaże­
ram i na przydrożne drzewo.

O czywiście by łoby  przesa­
dą tw ie rdz ić , że ca­
ła  600-tysięezna rzesza 

k ie row ców  zawodowych p ra ­
cuje ta k  in tensyw nie. W ie­
lu  szoferów spędza bow iem  na 
prowadzeniu samochodu nie 
w ięcej niż 3—4 godziny dzien­
nie. I  to  w łaśnie nasuwa re ­
fleksje.

K ie d y  transport, kom un ika ­
c ja  m ie jska  i dalekobieżna, od­
czuw ają ta k i w ie lk i głód k ie ­

rowców, jednocześnie k ilkadz ie  
siąt tysięcy szoferów, za trud ­
nionych g łów nie  w  urzędach 
i adm in is trac ji, w iększą część 
dnia spędza bezczynnie w  ocze 
k iw a n iu  na dyspozycje.

N ie w ie le  je s t  k r a jó w  n a ś w ie c ie , 
k t ó r e  p o z w a la ją  s o b ie  n a tąik p o w ­
szechne , j a k  u  nas , p rz y z n a w a n ie  
s a m o ch o d ó w  s łu ż b o w y c h  z k ie r o w ­
cą . R a c h u n e k  e k o n o m ic z n y  d o w o ­
d z i, ż e  o p łaca się z w ra c a ć  k o s z ty  
b e n z y n y  d y re k to ro m  i in n y m  p ra ­
c o w n ik o m , k tó ry c h  czas je s t  n a ­
p ra w d ę  d ro g i, w  s y tu a c j i  p o d o b n e j 
do  n a s ze j, g d z ie  w ła s n y  sam ochód  
n a le ż y  je szc ze  d e  rz a d k o ś c i, u p ra w  
n ie n i p ra c o w n ic y  o d p o w ia d a ją c y  
w y m o g o m  z d ro w o tn y m  po o t rz y m a  
n iu  p ra w a  ja z d y  p o w in n i sa m i p ro  
w a d z ić  s łu żb o w e  s a m o c h o d y . T y lk o  
n ie lic z n i k ie ro w c y  z a jm o w a l ib y  się  
w ó w c za s  k o n s e rw a c ją  w ozów ’, p r z y  
g o to w a n io m  ic h  do d ro g i itp .

U  nas p ra k tyka  taka ciąg!«! 
jeszcze pozostaje w  sferze 
eksperym entów. Inne próby, 
rozw iązania problem u, ja k  np. 
pow ierzenie samochodów służ­
bowych ty lk o  k ie row com  star­
szym, po 50-tym  roku  życia, 
lu b  posiadaczom I I I  ka tegorii 
p raw a jazdy, czynione są w  po­
jedynczych resortach i  przed­
siębiorstwach.

I fn n y  problem  to  rozdrob­
n ie n ie  gospodarstw samo 
chodowych. W  Polsce 

is tn ie je  ich obecnie ponad 30 
tysięcy. Takie rozproszenie ta ­
boru na pewno w p ływ a  na w y  
dłużenie czasu pracy k ie ro w - 
ców i un iem ożliw ia  racjonalne 
w ykorzystan ie  lu dz i i  sprzętu.

S pośród  w ie lu  in n y c h  s p ra w  
w s p o m n ijm y  je s zc ze  o n ie  n a j­
s z c zę ś liw ie j u s ta w io n y m  sy ste m ie  
p la c  k ie ro w c ó w , z a c h ę c a ją c y m  dc  
p ra c y  w  g o d z in a c h  n a d lic z b o w y c h  
i  to  w ła ś n ie  p o czą w szy  od  c z te rn a ­
s te j g o d z in y  w  c ią g u  d o b y .

C ały ten kom pleks spraw wy 
maga ja k  najszybszych rozw ią ­
zań. I  to  zarówno ze względu 
na dobro gospodarki, k tó ra  nie 
może się rozw ijać  bez sprawne 
go transportu  — ja k  i w  in te ­
resie przęmęczonych k ie ro w ­
ców, k tó rzy  tak  samo ja k  in n i 
ludzie pracy — pow inn i korzy 
stać z normalnego w ypoczyn­
ku.

K rys tyn a  SZELESTO W SKA

Importowane
towary

na naszym rynku
W A R S ZA W A  PAP. Dostaw y 

im portow anych tow arów  ry n ­
kow ych są w  obecnym kw a rta  
le wyższe wartościowo o 64 
proc od podobnych dostaw w  
analogicznym  okresie ub. roku.

Wśród a rtyku łó w  sprowadza­
nych obecnie z zagranicy zn a j­
duje się m .in. 1 056 tys. par 
obuw ia czeskiego, węgierskiego 
i jugosłow iańskiego, 3,5 m in  
m e trów  tka n in  baw ełn ianych 
oraz spora pa rtia  dzianej b ie ­
liz n y  dam skie j i m ęskie j z 
NRD.

Inne tow ary , to  m .in. 16 tyś. 
węgierskich szerokoekranowych 
te lew izorów , zmechanizowany 
sprzęt gospodarstwa domowe­
go i m eble (z NRD, CSRS, W ę­
gier, Jugosław ii i  R um un ii),
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Lipcowe połowy 
łososi i węgorzy

W E D Ł U G  in f o r m a c j i  z  K r a jo w e ­
go  Z w ią z k u  S p ó łd z ie lń  i R y b o łó w ­
s tw a  p o ło w y  s z la c h e tn y c h  g a tu n ­
k ó w  ry b  e k s p o rto w y c h  p ro w a d z o ­
n e  b y ły  w  z a in te re s o w a n y c h  n im i  
p la c ó w k a c h  z n ie z m n ie js a o n ą  in te n  
s y w n o ś c ią . W  c ią g u  p ie rw s z y c h  
d w u d z ie s tu  d n i lip c a  s p ó łd z ie lc y  
z ło w i l i  o g ó łe m  8 374,5 k g  łososi i  
34 494 k g  w ę g o rz y .

Kapitan-babcia
K O B IE T  — K A P IT A N Ó W  że g lu g i 

w ie lk ie j ,  p e łn ią c y c h  a k t y w n ą  s łu ż ­
b ę  na m o rz u , je s t  t y lk o  k i lk a ,  
w ś ró d  n ic h  nasza p o p u la rn a  „ Ż a ­
b a ”  c z y li  D a n u ta  K o b y liń s k a -W a -  
la s . J e d n a k ż e  s w o is ty  re k o rd  
w ś ró d  n ic h  d z ie rż y  k a p ita n  że g lu ­
g i w ie lk ie j  E u g e n ia  G o r je n k o , a k ­
tu a ln ie  d o w o d zą c a  ra d z ie c k im  d re -  
w n o w c e m  „ G a tc z in a ” . b o w ie m  je s t

ona je d y n ą  k o b ie tą -k a p ita n e -m , k t ó  
ra  je s t  ju ż  b a b c ią . D o w o d z o n y  
p rz e z  n ią  s ta te k  z a w in ą ł o s ta tn io  
do  b r y ty js k ie g o  p o r tu  G ra n g e -  
m o iith , g d z ie  n ie z w y k ła  k o b ie ta -  
k a p ita n  w z b u d z iła  n ie m a łą  sensa­
c ję .

Statki jak kangury
S P Ó Ł K A  P T u d e n t ia l L in e s  o p ra ­

c o w a ła  p r o je k t  s ta tk u  h a n d lo w e g o , 
k t ó r y  p rz e w o z iłb y  to w a r y  w  CO b a r  
k a c h  u m ie szc zo ny ch  w  łado-W ni. 
S ta te k  t a k i  o b s łu g iw a łb y  m a łe  p o r  
t y  m o rs k ie  lu b  n a w e t  p e r t y  rze c z ­
n e  w  g łę b i lą d u :  sam  z a t r z y m y w a ł  
b y  się z d a la  od p ły c iz n , b a r k i  zsu  
w a ły b y  sdę do  w o d y  i  re s z tę  d ro ­
g i p rz e b y w a ły  ju ż  sam e. P r o je k t  
P r u d e n t ia l p r z e w id u je  zas tos o w a­
n ie  b a re k  o ła d o w n o ś c i 200 to n . 
F ir m a  z w ró c iła  sdę ju ż  do  rzą d u  
U S A  o p rz y z n a n ie  s u b s y d ió w  n a  
b u d o w ę  16 ta k ic h  s ta tk ó w -k a n g u -  
ró w . P o d o b n e  p la n y  m a w ie lk a  a -  
m e ry k a ń s k a  s p ó łk a  m o rs k a  . L y k e s  
B ro s . Z a m ie rz a  o n a  zam ówić... s ia tk i  
o  d łu g o ś c i 230 m , k tó r e  m ie ś c iły b y  
po 24 b a r k i  o  ła d o w n o ś c i 600 ton

k a ż d a . J e d e n  z w ic e p re z e s ó w  L y ­
kes B ro s , R ic h a rd  B e r k e fe ld , o b li­
cza , że  o g ó ln e  o szczędnośc i n a  k o ­
sztach  tra n s p o r tu  u z y s k a n e  w  ten  
sposób w y n io s ą  15 p ro c . k o s z tó w  
o b e c n y c h . B v ła b y  to  w ię c  p ra w d z i­
w a  re w o lu c ja  w  tra n s p o rc ie  m o r ­
s k im .

Pierwsza kobieta 
okrętowiec

P O W S Z E C H N E  r ó w n o u p r a w n ie ­
n ie  k o b ie t  n ie  w z b u d z a  u n a s  s e n ­
s a c ji p rz y  o b e jm o w a n iu  p rz e z  n ie  
n a jró ż n ie js z y c h  za w o d ó w . N a t o ­
m ia s t w  W . B r y t a n i i  p o ru s z e n ie  
w y w o ła ł  o s ta tn io  f a k t  u k o ń c z e n ia  
s tu d ió w  w  z a k re s ie  b u d o w n ic tw a  
o k rę to w e g o  p rz e z  p ie rw s z ą  k o b ie ­
tę , p a n n ę  A n n ę  C h a m b e rs , l ic z ą c ą  
22 la ta . -S tu d io w a ła  cn a  3 la ta  w  
S u n d e r la n d  T e c h n ic a l C o lle g e , k o ń ­
c zą c  n a u k ę  z w y ró ż n ie n ie m  i u z y ­
s k u ją c  d y p lo m  in ż y n ie r a  b u d o w y  
o k rę tó w . N a  u c z e ln i b y ła  J e d y n ą  
k o b ie tą  n a w y d z ia le  l ic z ą c y m  4C0 
osób.

„Pasażer“  dla Chin
Ż E G L U G A  m o rs k a  C h in  L u d o ­

w y c h  z a m ó w iła  Już t rz e c i s ta te k  
w e  F r a n c j i .  P o  d w ó c h  m o to ro w ­
cach  to w a ro w y c h  o  nośnośc i po  
12 939 D W T , as m ó w io n y c h  w  1964 
r . ,  o s ta tn io  z le c o n o  s to c z n i C h a n ­
t ie rs  d e  l ’A tla n t iq u e  (P e n h o e t-L o i-  
re )  b u d o w ę  s ta tk u  p a s a ż e rs k ie g o  o 
p o je m n o ś c i 10 500 B R T . B ę d z ie  to  
s ta te k  o d łu g o śc i 149 m , s ze ro ko ś c i 
21 m , w y s o k o ś c i b o c zn e j 13,4 m , 
z a n u rz e n iu  8,60 m  nośność 3 25« 
to n  i  500 m ie js c a c h  p a s a że rs k ic h . 
Je g o  u rz ą d z e n ie  n a p ę d o w e  s ta n o ­
w ić  będ ą  2 s i ln ik i  o  łą c z n e j m o ­
cy  15 000 K M ,  k tó r e  z a o e w n ią  m u  
szyb ko ś ć  22 w ę z łó w . W ie lk o ś c ią  od ­
p o w ia d a  o n  m n ie j w ię c e j s ta tk o w i  
p a s a że rs k ie m u  „R e n a is s a n c e ”  b u ­
d o w a n e m u  o b e c n ie  w  s to czn i w  
S t. N a z a ire  d la  ż e g lu g i f ra n c u s k ie j.

Tunel przez cieśninę
N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  k o n ­

g re s ie  b u d o w n ic z y c h  tu n e l i  w  G c -

m ii  łn ż jm ie r  R a fa e l M e r l i n i  p rzed -' 
s ta w ił  p r o je k t  tu n e lu  p o d w o d n e g o  
p rz e z  C ie ś n in ę  M eeyństką, k tó r a  
o d d z ie la  P ó łw y s e p  A p e n iń s k i od  
S y c y li i .  T u n e l  m ia łb y  d łu g o ść  2,5 
k m . Z b u d u je  się go  z r u r  » ta lo ­
w y c h  o d u ż e j ś re d n ic y . N ie  b ę d z ie  
je d n a k  p rz e b ie g a ł pod d n e m  a n i  
po d n ie :  M e r l i n i  p ro p o n u je  u m o ­
co w ać go  n a  p ilo n a c h  i  k a b la c h , 
n ib y  je z d n ię  m o stu  w is zą c e g o , za ­
le d w ie  30 m  pod p o w ie rz c h n ią  w o ­
d y . G łę b o k o ś ć  C ie ś n in y  d o c h o d z i 
m ie js c a m i d o  115 m . Z d a n ie m  p ro ­
je k t a n t a ,  e la s ty c z n a  k o n s tru k c ja  
w is z ą c a  b ę d z ie  z n a c z n ie  m n ie j  
w r a ż l iw a  n a  czę ste  w  t y m  r e jo ­
n ie  trz ę s ie n ia  z ie m i n iż  s z ty w n o  
z m o n to w a n y  m o s t.

T u n e l  p o z w o li  o tw o rz y ć  k o m u ­
n ik a c ję  d ro g o w ą  i  k o le jo w a  m ię ­
d z y  S y c y lią  i re s z tą  W ło c h . D o ty c h  
czas n a t ra s ie  te j  k u r s u ją  (z  M e -  
s y n y  d o  R e g g io  d i  C a la b r ia )  p r o ­
m y  s a m o c h o d o w o -k  o le jo w e .

Cumowanie
dynamitem

W  LA B O R A T O R IU M  nauko­
wo-badawczym  a rm ii USA w 
stanie V irg in ia  skonstruowano 
urządzenie ko tw iczne o cięża­
rze 1 500 kg. Zastąpi ono do­
tychczas stosowane kotw ice  o 
ciężarze 2 500 kg. Nowe urzą­
dzenie ko tw iczne przeznaczone 
jest dla zb iorn ikow ców .

K o tw ica  jest odlewana ze 
s ta li stopowej. Ma ona 1,83 m 
długości i 1,22 m  szerokości. W 
m omencie gdy opuszczona w 
wodę ko tw ica  dotyka dna, za­
p a ln ik  udarow y powoduje 
eksplozję, k tó ra  w tłacza k o tw i­
cę głęboko w  ziemię. Ładunek 
m ate ria łów  wybuchow ych o 
ciężarze 6,35 kg  zapewnia w tło ­
czenie ko tw icy  na głębokość 
10,6 m w  dnie piaszczystym, a 
6 m  w  tw a rdym  podłożu. Na 
pow ierzchn i dna w idoczny jest 
je dyn ie  uchw yt i  kabel.

K o tw ica  będzie stosowana 
łącznie z opracow yw anym i 
obecnie jednopun ktow ym i sy­
stemami cum owania z k ilkom a 
łapam i. System y z k ilko m a  ła ­
pam i um oż liw ia ją  cum owanie 
zb iorn ikow ców  o ładowności do 
40 000 ton  p rzy  spoko jnym  m o­
rzu. N ow y uk ład  cum owniczy 
będzie m ia ł 6 beczek z urzą­
dzen iam i w ybuchow ym i.

S tatek opuszczający miejsce 
zacum owania pozostawia k o tw i 
cę na dnie, ponieważ je j koszt 
jest n iew ie lk i.

Jednopunktowe systemy cu­
m ownicze um oż liw ia ją  k o tw i­
czenie zb io rn ikow ców  o łado­
w ności do 70 000 ton przy 
w zburzonym  morzu. W  syste­
m ie  tym  zastosowane zostanie 
li ko tw ic  p rzy jedne j dużej 
beczce.

T a k i system cum owniczy da­
je  się zainsta lować w  ciągu 3 
dn i, podczas gdy insta low anie  
tra d ycy jn ych  systemów przy 
analogicznej w yporności w ym a 
ga 3 tygodn i.

R A D Z IE C K A  f lo t y l la  w ie lo -  
r y  b n icza  „ R a d z ie c k a  R o s ja ”  
co  ro k u  w  se zo n ie  p o ło w ó w  
w ie lo ry b ó w  u d a je  się  n a  d a ­
le k ie  w o d y  a n ta r k ty c z n e . Jest 
o n a  je d n ą  z  t rz e c h  ra d z ie c ­
k ic h  f lo t y l l i  w ie lo ry b n ic z y c h .  
D w ie  p o zo s ta łe  to  „ D a le k i  
W s c h ó d ”  i  „ W ła d y w o s to k ” .

W s z y s tk ie  ra d z ie c k ie  s ta tk i  
w ie lo ry b n ic z e  s ta c jo n u ją  w  
p o rta c h  d a le k o w s c h o d n ie g o  w y  
b rz e z a  Z S R R .

Na wieloryby
N A  Z D J Ę C IU :  d o  d a le k ie g o  

z w ia d u  —  w y p a t r y w a n ia  w ie ­
lo ry b ó w  —  u ż y w a n e  są h e l i ­
k o p te r y . D z ię k i u m ie s zc zo n y m  
w  p o d w o z iu  p ły w a k o m  m o ­
g ą o n e  n ie  t y lk o  lą d o w a ć  n a  
p o k ła d z ie  s ta tk u , a le  ró w n ie ż  
w o d o w a ć  n a  m o rz u .

C A F

Życie koryguje 
paragrafy

M A ŁO  kto zachowuje pełną 
sprawność fizyczną aż do w ie­
ku emerytalnego, mimo to 
większość pracowników spokoj 
nie oczekuje emerytury na 
swych stanowiskach. W  spec­
jalnych wypadkach przesuwa 
się ich do lżejszej lub mniej 
odpowiedzialnej pracy.

Z  marynarzami sprawa 
przedstawiała się nieco inaczej. 
Nie można było spokojnie dać 
im doczekać emerytury, za­
strzegały to przepisy. Każdy z 
marynarzy okresowo musi 
przedłużać książeczkę zdrowia; 
uzasadnione to jest niebezpie­
czną pracą. Właśnie przy tym  
przedłużaniu zachodziły kon­
flikty. Po 10, 15 czy 20 latach 
pracy szwankuje zwykle 
wzrok; czasem pracownik mo­
rza cierpi na inną dolegliwość.

n o w a  , ,k ró lo w a "
3 L IP C A  br. w  stoczni John B row n &  Co rozopoczęto bu­

dowę tra n sa tla n tyk i b ry ty jsk iego  o pojemności 58 000 BRT, 
k tó ry  za trzy  la ta zastąpi starzejący się statek „Queen M a ry ”  
(81 000 BRT). W prawdzie uroczystość w  stoczni nie w  pe łn i 
sic udała, gdyż w ystąp iły  niedociągnięcia techniczne przy  
uk ładan iu  sym bolicznej stępki, lecz budowa statku ruszyła  
z miejsca. W odowanie przewidziane jest za dw a lata, a w  
1968 r. statek w yjdz ie  na szlak północnoatlantycki ja ko  jeden  
z najnowocześniejszych statków  pasażerskich. Przy budowie 
sta tku  znajdzie zatrudnienie ok. 1000 stoczniowców, a w  szczy­
tow ym  okresie nasilen ia prac ok. 3 500 osób, czy li ponad poło­
wa załogi stoczni.

Statek został nowocześnie zapro jektow any i  ma być bardzo 
ekonomiczny w  eksploatacji. A rm a to r „C una rd ” , k tó ry  obcho­
dzi w br. jub ileusz 125-lecia, zapowiedział ubieganie się 
o „śm ietankę”  ruchu pasażerskiego na p in . A tla n tyku , ja k  
rów nież organizację a trakcy jnych  wycieczek w  okres e m iędzy- 
sezonowym, k iedy przewozy lin io w e  spadają. Już obecnie przy­
ję to  k ilk a  tysięcy zgłoszeń na pierwsze re jsy statku. (ZAP)

Lekarz albo musiał odmówić 
mu przedłużenia książeczki czy 
li kon flik t następował między 
lekarzem i pacjentem, albo 
książeczkę przedłużał i wów­
czas konflikt następował mię­
dzy paragrafem a sumieniem 
lekarza. Lekarz przecież do­
skonale zdawał sobie sprawę, 
że taki np. oficer nawigator, 
czy sternik, lub innego zawodu 
marynarz po zejściu ze statku 
stanie się pracownikiem bez 
żadnych kw alifikacji.

Sprawa ta od dawna już 
urosła do rangi problemu. 
Podnosili ją  armatorzy i zw ią­
zek zawodowy, wreszcie ostat­
nio została załatwiona ku po­
wszechnemu zadowoleniu. M i­
nisterstwo Zdrowia i Opieki 
Społecznej lipcowym zarządze­
niem zmieniło dotychczasowe 
przepisy na bardziej życiowe. 
Nowe przepisy zezwalają na za 
trudnianie marynarzy, którzy 
przepracowali już co najmniej 
10 lat na morzu, nawet w  przy 
padku pewnych niedomóg fi­
zycznych, o ile są one rekom­
pensowane przez rutynę i dłu­
goletnie doświadczenie.

(ZAP)

Łódź podwodna
R ó w n ie ż  J a p o n ia  z b u d o w a ła  spe^  

c ja ln ą  łó d ź  p o d w o d n ą  d la  b a d a ń  
o c e a n o g ra fic z n y c h . „ Y o m iu r i -G o ”  —  
b o  ta k ą  n o s i n a z w ę  —  m a  14.5 m  
d łu g o ś c i, 2,45 m  sze ro k o ś c i i  35 
to n  w y p o rn o ś c i. Z  6-o so b o w ą z a ­
ło g ą  m o że  o n a  p rz e b y w a ć  o k . 6 
g o d z in  pod w o d ą , z a n u rz a ją c  s ię  
d o  300 m .

S p e c ja ln e  i lu m in a t o r y  u m o ż liw ia ^  
ją  o b s e rw a c ję  ż y c ia  pod w o d ą  i n a  
d n ie  m o rs k im , j a k  ró w n ie ż  fo to ­
g r a fo w a n ie  i  f i lm o w a n ie .  Ł ó d ź  
je s t  ró w n ie ż  w y p o s a żo n a  w  u r z ą ­
d z e n ia  do  p o b ie ra n ia  p ró b e k  d n a ,  
a  n a w e t  d o  ło w ie n ia  r y b  g łę b o k o ­
w o d n y c h . ( Z A  U

Remigiusz Szczęsnowicz (20)

1 COCALOO m

X IX

K R IK  G O N ZALES z zadowole­
n iem  przeczyta ł poranną prasę 
sportową, w  k tó re j pierwsze ko lum  
ny  poświęcone b y ły  ten isow ym  m i­
strzostwom  Cocaloo. N a tu ra ln ie , 
na jw ięce j m iejsca poświęcono f in a ­
ło w i w  k tó rym  z m ie rzy li się K app 
i  W isiorek.

Zw ycięstw o W ic to ra  i  jego szósty 
ju ż  z rzędu ty tu ł m iędzynarodowe­
go m istrza  Cocaloo, a w ięc n ie o fi­
cja lnego m istrza  św iata, sa tysfak­
cjonow a ł nad inspektora n ie  ty lk o  
ze względu na łączące go z K a p - 
pem pow inowactwo.

Gonzales b y ł dum ny z tego, że 
K app  w  f in a ło w e j walce pokonał

t w łaśnie Polaka W is iorka . Zawsze 
bow iem  uważał ojczyznę tego te n i­
s is ty  za bardzo c iekaw y i  .silny k ra j

z którego m ożna brać p rzyk ład , a 
sportowców tego k ra ju  za lu dz i z 
fan taz ją  i  polotem. N ieraz ju ż  czy­
ta ł Gonzales sprawozdania z m ię ­
dzynarodowych im prez w  k tó rych  
s ta rto w a li zawodnicy z k ra ju  nad­
inspektora. Zawsze z Po lakam i szło 
n a jtru d n ie j. B ra k i techniczne, sła­
bą odporność psychiczną i małe 
um ie jętności nad rab ia li on i fa n ta ­
zją , poświęceniem, zawziętością, 
ja k  pisano w  żargonie sportowym  
„w yp ruw a n iem  osta tn ich  s ił” . Tych 
cech b ra k ło  w  k ra ju  E r ik a  Gonza- 
lesa.

I  je ś li w  Cocaloo nie brano zbyt 
często p rzyk ład ów  z da lek ie j Po l­
sk i to ty lk o  dlatego, że panował 
tam  us tró j, k tó ry  nie odpow iadał 
ani panu E r ik o w i Gonzalesowi ani 
prezyden tow i R e pub lik i, a n i m in i­
s tro w i Porządku. Odmienne op in ie  
pozostałych m in is tró w  i  większości 
obyw ate li rekompensowano p o lity ­
ką w sp ó łis tn ien ia  ograniczającą się 
do rozleg łych kon tak tów  hand lo­
w ych , ku ltu ra ln ych , sportowych i 
Innych.

Gonzales od łożył gazety, w e­
stchnął na w spom nienie dawnyeh 
czasów, k ie dy  to sam hasał po b o i­
skach, w z ią ł d ługopis i zabra ł się 
do pracy. Polegała ona g łów nie  na 
przeglądaniu rozm a itych ak t i  p ro ­
toko łów , k tó re  n ap łynę ły  na b iu rko

w  czasie nieobecności nad inspekto­
ra. P rze jrza ł w ięc s tertę bieżącej 
korespondencji, zamaszystym zaw i­
jasem  za o p a trzy ł k ilkanaście pism 
leżących w  teczce ze z ło tym  nadru­
k iem  „do  podpisu” , rozglądnął się 
po szklane j płaszczyźnie b iu rk a  i 
w zrok jego n a tra fi ł na cztery zie­
lone teczki.

Z  dużym  niesm akiem  sięgnął nad­
inspekto r po stos nieszczęsnych 
akt.

C ztery teczki. Na każdej z n ich 
energicznym  pismem inspektora 
Boya wyp isane num ery spraw i ich 
ty tu ły ,  k tó re  n iczym  k ry p to n im y  
p lanów  operacy jnych ograniczały 
się ty lk o  do znanych w  tym  k ra ju  
nazw isk: Ramones, K o lins , Gard, 
Rubin. I  w  każdym  lew ym  dolnym  
rogu lite rk a  „ w ”  ja k  „w ła m a n ie ” .

Oto p lon  ubiegłego roku. „C zar­
na p lam a”  działalności Urzędu. Nad 
in spekto r dobrze w iedzia ł, że po 
k ra ju  zaczynają już krążyć n ieprzy 
chylne p lo tecaki i powiedaonka. 
Jedno z pism  satyryea*ych chciała 
naw et zamieścić, skon fkkaw any sa 
szczęście w  samą porę, rysunek, 
p rzedstaw ia jący nad inspektora oglą 
dającego a rch iw a la y  f i1»  „W ła m y­
wacze z Cocaloo” . Wszyscy w ie ­
dz ie li, że to  on b y ł przed la ty  tw ó r­
ca tego f i lm u ,  a w iec napis pod

ka ryka tu ra , ów złożony w e rsa lika ­
m i „D O K U M E N T ”  m ia ł być doku­
m entem  jego ak tua lne j nieudolno­
ści.

T ak  w ięc spraw y nie w yg ląda ły  
wesoło. I  nic nie wskazywało na 
to, że w  na jb liższej przyszłości bę­
dą w yg ląda ły  weselej. Inspekto r 
Boy w  dalszym ciągu nie m ia ł żad­
nego pun ktu  zaczepienia. Początko­
w o w ydaw a ło  się, że kradzież sa­
mochodu W icto ra  naprow adzi na 
ja k iś  ślad. A le  poza w yłam anym  
b ru ta ln ie  zamkiem w  garażu nie 
udało się n ic  ustalić. O grodn ik w  
cłomu pana Kappa w idz ia ł ty lko , 
ja k  jego chlebodawca w y jecha ł z 
garażu około godziny osiemnastej. 
N ie w id z ia ł natom iast i  nie słyszał 
pow ro tu , k tó ry  w edług zeznań K a p- 
p * nastąp ił około godeiny dw »aa- 
s-tej w  nocy. Te zeznania pozw o liły  
usta lić, że kradzieży dokona»« m ię ­
dzy dw unastą a p ierw srą , p rzy jm u ­
jąc zaś, że W ic to r zasnęł «kał© 
p ierw szej, m iędzy pierwscą a wpół 
da drugie j.

N ie da ły  żadnego w y n ik u  dokład 
ne ©Będziny znalezionego samocho­
du. Przestępca, tak ja k  w  każdym  
w ypadku  dz ia ła ł w  rękawiczkach.

(C.d.n.)
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W a rs z a w ie  o d b y ła  się k tm ie r e n c ja  
p ra s o w a  p ra -d  m e c z e m  P o ls k a  — 
U S A .

W  zes p o le  a m e r y k a ń s k im  z a jd ą  
n ie w ie lk ie  z m ia n y  w  p o ró w n a n iu  
ze  s k ła d e m , k t ó r y  p o p rz e d n io  b y ł 
o g ło s zo n y . N a  100 m  m ie js c e  k o n ­
tu z jo w a n e g o  N e w m a n a  z a jm ie  C u l­
le r ,  n a  800 m  za  G ro th a  w y s tą p i  
F a r r e l l ,  a  w  s k o k u  w  d a l za m ia s t  
11 o rn a  — H o p k in s . Z e s p o ły  sz a l e ­
to w e  w y s tą p ią  w  n a s tę p u ją c y c h  ze 
s ta w ie n ia c h :  4 x  100 m :  K u l le r ,  H i ­
n es , D a v e n p o r t ,  A n d e rs o n , 4 x  400 
m : S a u d e rs , L u c k , O v en s , C asse ll. 
4 x  100 m  k o b ie t  —  W h i te , M c G u i­
re , W ils o n , T y u s .

W  n a s ze j d r u ż y n ie  po m e c zu  lo n ­
d y ń s k im  w p ro w a d z o n o  p e w n e  p o ­
p r a w k i .  N a  200 m  b ę d ą  s ta rto w a ć  
D u d z ia k  i Z ie l iń s k i ,  n a  5 000 m  —  
B o g u s ze w ic z  i  M a th ia s , n a  10 000 
m  —  Z im n y  i M o ty l ,  a  w  b ie g u  
n a  110 m  p p ł.:  K o ło d z ie jc z y k  i  M u ­
z y k .  B o h a te ro w ie  m e czu  lo n d y ń ­
s k ie g o  —  S ta w ia r z  i  P o d o la k  n ie  
w y s tą p ią  t y m  ra z e m  w  re p r e z e n ­
t a c j i .  p o d o la k  b ie rz e  w  sobotę  
ś lu b , a S ta w ia r z  c z u je  się  zm ę c zo ­
n y  c ię ż k im  p o je d y n k ie m  z  A n g l i ­
k a m i.  S ta w ia r z  b ę d z ie  t e r a z  p r z y ­
g o to w y w a ł się p rze d e  w s z y s tk im  
d o  m e c zó w  o P u c h a r  E u ro p y . N a ­
sze s z ta fe ty  w y s t a r t u ją  w  s k ła ­
d a c h : 4 X 1 0 0  m  — Z ie liń s k i,  F o ik ,  
M a n ia k ,  D u d z ia k , 4 x  400 m  — G rę -  
d z iń s k i,  N o w a k o w s k i, L ip o ń s k i,  Ba  
d e ń s k i, 4 x  100 m  k o b ie t  —  K o le j -  
w a . C ie p ła , K irs z e n s te ia , K ło b u -  
k o w s k a .

P R Z E D S T A W IC IE L  A  A U  D a n  
F e r r is  p o w ie d z ia ł, iż  ro z p a trz o n y  
z o s ta n ie  p r o je k t  ro z e g ra n ia  w  przy­
s z ły m  ro k u  m e czu  P o ls k a  —  U S A  
w  Los A n g e le s .

Kadrowicze
najlepsi

WE W TO R EK odb y ł się ko ­
la rsk i, d rużynow y wyścig e l i­
m in a cy jn y  przed zawodam i o 
puchar Polskiego K o m ite tu  
O lim p ijsk iego . W w yścigu — 
poza ko la rzam i okręgu szcze­
cińskiego — uczestn iczyli ró w ­
nież przebyw ający na zgrupo­
w a n iu  w  S targardzie k a d ro w i­
cze, k tó rzy  przygo tow u ją  się 
do występów w  R u m un ii i m i­
s trzostw  świata.

Trasa wyścigu w ynos iła  60 
km . Zw yciężyła drużyna kad ry  
narodowej w  składzie: Z ie liń ­
ski, Jarem a, Kegel, S zp ita lny. 
D rużyna Z ie lińskiego uzyskała 
dob ry  czas — 1:16,55. D rug i 
czas uzyskała I  reprezentacja 
okręgu w  składzie: Hałuszczak, 
M atusiak, Izydo rczyk , I Cze­
chow ski (kadra), k tó ry  zastąpił 
nieobecnego Fałigowskiego. Ze­
spó ł ten osiągnął w y n ik  1:20,32. 
T rzec ie  m iejsce za ją ł zespół 
I I I  w  składzie: Adam czyk, P i-  
te r, Kosewski, Hofm an. W yścig
0 puchar PK O ł. odbędzie się 13
1 15 sie rpn ia  w  K ie lcach, (p)

Zasada contra 
Carlsson

w Rajdzie Polskim
Z A K O P A N E  P A P . R a jd  P o ls k i za  

l ic z ą  s ię  do  t ru d n ie js z y c h  w  E u ro ­
p ie . Jego  tra s a  l ic z y  p o n a d  3 ty s . 
k i lo m e tr ó w , k tó r ą  z a w o d n ic y  m u ­
szą p rz e b y ć  ja z d ą  no n  s to p  od go ­
d z in y  8 ra n o  w  d n iu  5 b m . d o  <xk. 
g o d z . 18, 7 b m .

Im p r e z ie  to w a rz y s z y  d u ż e  z a in ­
te re s o w a n ie . D o  Z a k o p a n e g o  z je ­
c h a ło  ty s ią c e  s y m p a ty k ó w  s p o rtu  
s a m o c h o d o w e g o  z  c a łe g o  k r a ju  i 
z a g ra n ic y . N a jp o p u la rn ie js z ą  po ­
s ta c ią  r a jd u  je s t  S o b ie s ła w  Z A ­
S A D A , k t ó r y  i  t y m  ra z e m  s ta r tu je  
r a z e m  z K a z im ie r z e m  O S IŃ S K IM  
n a  „ S te y r  P u c h  660”  z 7 n u m e re m  
s ta r to w y m . N a s z  z a w o d n ik  p ro ­
w a d z i w  o g ó ln e j p u n k t a c j i  d o  r a j ­
d o w y c h  m is tr z o s tw  E u r o p y  i  je s t  
o g ó ln y m  fa w o r y te m  R a jd u  P o ls k i .

Z n a k o m ity  r a jd o w ie c  F in la n d i i  
H a u n o  A a lło n e n  z a o y ta n y  p rze z  
d z ie n n ik a r z y , k t o  Jego z d a n ie m  
je s t  f a w o r y te m  im p re z y  b e z  w a ­
h a n ia  o d p o w ie d z ia ł —  T y lk o  Z a s a d a  
a lb o  S zw e d  E r i k  C a rls s o n . i

SERIĄ INTERESUJĄCYC H IM P R E Z SPORTOWYCH, ja  :a 
osta tn im i czasy „n a w  edz ila ”  Szczecin i  okolice, trw a  nadal 
i  n ic  nie w skazu jt ,  p rzyn a jm n ie j na -azie, je j końca. Oczy­
wiście obecnie tematem „ n r  1”  są m :slrzostwa lekkoatletów , 
które ze zrozum iałych wzg lądów bu lw ersu ją  sportową opinię 
naszego miasta.

N IC  DZIW NEGO , ju ż  dla sa 
mego „tandem u K —K ” , każdy 
przyszedłby na stadion Pogoni, 
a cóż do-piero m ówić o całym  
,.w underteam ie”  z ' nab ie ra ją - 
cym rozpędu Schmidtem, no­
w ym  ob jaw ien iem  — S taw ia- 
rzern, żelaznym reprezentantem  n im  obrotowe tablice in fo rm a-

Nie tylko 
o rekordach

Sidlą, „polską b łyskaw icą’' 
( jak  go nazw ali na M em oriale  
Rosicky'ego Czechoslowacy) Ma 
n akiem , czy znakom itym  Bo­
deńskim... W iele obiecują so­
bie po te j im prezie kib ice, w ie

cyjne pozostaną ju ż  w  naszym  
mieście na staie, że wreszcie za 
stępy sędziów, pracujące dotych  
czas w  swoich pryw atnych, 
nieco z indyw idua lizow anych gar 
n itu rach , o trzym ają  p iękny  *

le działacze. Niesie ona jednak je d n o lity  „w y s tró j” , być może
ze sobą sporo wartości n ie ty l 
ko w ym iernych , nie ty lko  dają  
cych się podsumować w  o fic ja ł 
nych bilansach i statystykach. ‘ 
Najważniejszą z n ich  będzie za 
pewne zdobycie dla „k ró lo w e j 
sportu”  w ie lu  now ych sympa­
tyków , oraz tych, k tórych przy  
w yk liśm y  nazywać je j „pazia­
m i”  — zaw odników. Dodatko­
w ym  plusem, w yn ika jącym  np. 
z fa k tu  sprawnego przeprowa­
dzenia całej im prezy (ok. 800 
startu jących!) będzie uznanie, 
ja k ie  zdobędą sobie szczecińscy 
działacze, uznanie procentu ją­
ce da le j pod postać'ą przyzna­
wanych naszemu m iastu a tra k ­
cy jnych im prez w  doborowej 
obsadzie.

G DYBY JE D N A K  znalazł się 
ja k iś  n iepopraw ny realista i  za 
pyta ł m nie wprost o doraźne 
korzyści, jak ie  wynieść może 
szczeciński sport, czy środow i­
sko, z tych wszystkich im prez, 
to ju ż  w  te j c h w ili mogę mu 
odpowiedzieć, że np. w ym agają  
cy n ie  od dziś odświeżenia s a 
d ion Pogoni przeszedł generalną 
(z m alowaniem  i usuwaniem  
drobnych usterek włącznie) re­
nowację, że zainstalowane na

kapeluszam i fypu P A N A M A  
włącznie.

M A R E K  SZYM C ZY K

Szczecińscy 
tenisiści na MP
W CZO RAJ rozpoczęły się w  

Bydgoszczy tenisowe M is trzo ­
stwa Po lsk i ju n io ró w . Szczecin 
reprezentu ją: Ilona  Fudalówna, 
Beata B rodn icka, oraz K rz y ­
sztof Juchn ick i, k tó ry  został 
rozstaw iony ja ko  „ n r  3” . (m)

Kolarze zapraszają na tor

NRD-Wągry-Polska
i  Puchar Miast 

w programie na nafiiflisze dni
SZCZECIN po macoszemu traktowany w  ostatnich tygod­

niach przez kolarzy, znów staje się centrum zainteresowania 
.kręcącej braci”. Gościmy już szosowców przygotowujących 
się do startów kontrolnych w  Rumunii i  mistrzostw świata 
w  San Sebastian, wkrótce zjadą na obóz torowcy. Rozsypie 
się także „worek” z imprezami...

PuęłićtA ĆOfski
G o lc ze w o  —  G r y f  I  5:2. Ja s ie n ic a

—  A rk o n L a  I I I  1:5, D o b rz a n y  —  
B łę k it n i  I  1:3, D ra w n o  —  O rz e ł M .  
3 0 ,  W a rs z y n  — C z a r n i I I  1:4, A r -  
k o n ia  I I  —  O d ra  3:8, Z a m ę c in  — 
G ru n w a ld  3:4, S ta l L .  —  D ą b  I I  
3:0, R e n ic e  —  O s a d n ik  I I  1:8. Og­
n iw o  —  P o lo n ia  0:3. G r y f  I I  —  F i o 
ta  6 :8 , M ie c z y n  —  H u ta  3:5, C h o c i­
w e l —  In a  I  3:0. K lu c z e w o  — W ia ­
ru s  3:0, In a  I I  — Ś w it  5:0, L u -  
b a n o w o  —  P o g o ń  I I  2:3, O rz e ł Ż .
—  P io n ie r  3:8. F a la  I  —  R eg a  1:3, 
S o k ó ł I I  —  S ta l I  1:13, P e łc z y c e  —  
S o k ó ł I  3:1.

W  n ie d z ie lę  d n ia  S.GS.br. zo s ta n ie  
ro z e g ra n y  I V  r z u t  P u c h a ru  P o l­
s k i.

(k p )

Hertz kom en ta rz

ŁKS z Litzmannstadtu 
i Pogoń ze Stettlna

N A  O Ś L E J  Ł Ą C Z C E  Z A C H O D N IO N IE M IE C K IE J  P R O P A G A N D Y  
w y r a s ta ją  z u p e łn ie  p rz e d z iw n e  k w ia t k i .  J e d n y m  z p r z y k ła d ó w  m o ­
że  b y ć  r u b r y k a  s p o r to w a  d w u ty g o d n ik a  „ U N S E R  O B E R S C H C E -  
S IE N ” . D z ia ł „ O b e rs c h le s is c h e r S p o r t”  (S p o rt  g ó rn o ś lą s k i)  z a j ­
m u je  s ię  s y s te m a ty c z n ie  s y tu a c ją  w .. .  p o ls k ie j I  l id z e  p i łk a r s k ie j .  
P u b l ik u je  s ię  p r z y  ty m , j a k  z a z w y c z a j p r z y ję t e ,  ta b e lk ę  u c ze s tn i­
c zą c y c h  w  ro z g ry w k a c h  d ru ż y n . I  t u  d o p ie ro  z a c z y n a  się  z a b a w a .

N a z w y  p o szc zeg ó ln y ch  k lu b ó w  p o d a je  się  w  b rz m ie n iu  p o ls k im .  
N a to m ia s t  n a z w y  m ia s t , w  k tó r y c h  te  k lu b y  m a ją  sw e  s ie d z ib y , 
są o c zy w iś c ie  n ie m ie c k ie , i  to  w  b rz m ie n iu  ja k ie  o b o w ią z y w a ło  
za  c za só w  h it le r o w s k ic h . J a k  to  w y g lą d a , n a j le p ie j  p o k a z a ć  m o że  
p rz y to c z o n a  p o n iż e j ta b e lk a  w  o ry g in a ln y m  b r z m ie n iu  (w  n a w ia ­
sach p o d a je m y  n a z w y  p o ls k ie ):

„ G ó r n ik  —  H in d e n b u n »  (Z a b rz e )
S c h o m b e rg  <S z o m b ie rk i)
Z a g łę b ię  —  S o s n o w itz  (S o sn o w iec )
L e g ia  —  W a rs c h a u  
P o lo n ia  —  B e u th e n  (B y to m )
Ł K S  —  L itz ru a n n s ta d t  (Ł ó d ź )
O deir —  O p p e ln  (O d ra  —  O o o le )
Schlesiem  — B re s la u  —  (Ś lą  sk — W ro c ła w )
S ta l —  S ie m ia n o w itz  (S ie m ia n o w ic e )
P o g o ń  —  S te t t in  (S zcze cin )
U n io n  —  R a t ib o r  (U n ia  —  R a c ib ó rz )”

C A Ł A  IN F O R M A C J A  łą c z n ie  z  ta b e lk a  z a m ie s zc zo n a  z o s ta ła  pod  
t y t u łe m :  _ ,H in d e n b u rg  z n ó w  m is tr z e m  p i łk a r s k im ” .

C a ła  ta  s p ra w a  n ie  w y m a g a  c h y b a  k o m e n ta rz a . Z d u m ie w a ć  m u ­
s i t y lk o  n ie k o n s e k w e n c ja . D la c z e g o  „ G ó r n ik  — H in d e n b u rg ” , a  n ie  
„ B e rg m a n n  — H in d e n b u rg " ?  D la c z e g o  „ P o lo n ia  —  B e u th e n ” , a  n ie  
G e rm a n ia  —  B e u th e n ” ? J a k  ju ż  na c a łe g o , to  n a c a łe g o . N a j ­
b a r d z ie j je d n a k  „ ro z c z u la ją c a ”  je s t  ta  tę s k n o ta  za  „ d a w n y m i,  
d o b r y m i c z a s a m i” , k t ó r a  p r z e ja w ia  s ię  w  n a z w ie  „ L itz m a n n s ta d t ’*. 
I  p c m y ś le ć  t y lk o ,  że  s y m p a ty c z n i c h ło p c y  z  b y to m s k ie j „ P o lo n ii”  
n ie  u ś w ia d a m ia ją  s o b ie , ż e  ic h  k lu b  m a  s ie d z ib ę  w  „ B e u th e n ” , 
a p i łk a r z e  Ł K S  ż y ją  w  n ie ś w ia d o m o ś c i, że  ic h  b o is k o  z n a jd u je  
s ię  w  „ L itz m a n n s ta d t” .  (Z A P )

JE D N Ą  Z N A JB A R D Z IE J  
INTE R ES U JĄ C YC H  będzie 
tró jm ecz o fic ja lnych  reprezen­
ta c ji narodowych. N iem ieck ie j 
R e p u b lik i Dem okratycznej, Wę 
g ie r i  Po lski. Zawody te oglą­
dać będziem y przez dwa dn i — 
i)  i  10 fcra. na szczecińskim to - 
rze p rzy a l. W ojska Polskiego. 
Ze szczególnym zainteresowa­
niem  oczekujem y na s ta rt w 
m iędzynarodowej konku ren c ji 
po lsk ie j (czyta j: szczecińskiej) 
d rużyny na 4 km , k tó re j rezu l­
ta ty  sp raw ia ją , iż ma ona 
wsze lkie dane ku  tem u, aby 
pretendow ać do ro li reprezen­
tanta  P o lsk i na m istrzostw a 
św iata. O czywiście w ie le  także 
spodziewamy się po „now o upie 
czonym”  m is trzu  P o lsk i w 
sprin tach, Zbys ław ie  Zającu, 
craz jego m łodym  ryw a lu , Szy­
m ańskim . O ak tua lnych  sk ła­
dach drużyn naszych p rzec iw ­
n ikó w  p o in fo rm u jem y ju ż  
w krótce.

JE Ś LI C H O D ZI O POZO­
S T A ŁE  IM P R E Z Y , k tó re  oglą­
dać będziem y w  sie rpn iu , to  
należą tu  do n ich : I I I  e lim in a ­
c ja  Pucharu M iast (15 bm., 
ju n io rzy), oraz I I  decydująca 
e lim inac ja  K lubow ego Pucharu 
P o lsk i (21, 22 bm., seniorzy) z 
udziałem  zespołów Łodzi. W ro ­
cław ia, W arszawy, Bydgoszczy, 
K ie lc  i Szczecina. (ms)

—  N igdy c i nie wybaczę je ś li 
spóźniłem  się na transm isję z 
meczu Polska — USA.*

P R Z Y J E C H A Ł A  A Ż  Z  A M E ­
R Y K I ,  a b y  zo b a c zy ć  p o je d y ­
n e k  n a js zy b s zy c h  b ie ga cze k  
ś w ia ta . S ta n is ła w a  W A L A S IF — 
W IC Z O W N A  je s t  p rz e k o n a n a , 
ż e  podczas b ie g ó w  n a  109 m  
i  289 m  z u d z ia łe m  A m e r y k a ­
n e k , T y u s  i M c G u ir e , o ra z  
K  i o  1» u k  o v .sk  i e j  i  K irs z e n s te ia  
m o g ą  paść fa n ta s ty c z n e  re z u l­
t a t y .

—  T o  b ę d ą  n a  p e w n o  w ie l ­
k ie  b ie g i. T o  t a k  ja k b y  s ta r ­
to w a ło  c z te re c h  O w e n s ó w . Je ­
ś li p o goda d o p isze  n a  100 m  
m o g ą  b y ć  w y n ik i  w  g r a n i­
cach  11 s e k ., a  n a  200 m  23 
s e k . M a m  n a d z ie ję , że  ty m  ra  
ze m  k o le jn o ś ć  n a  m e c ie  b ę -  
d -iie  n ie co  in n a , n iż  podczas  
O lim p ia d y , ż e  E w a  i  Ir e n a  
z re w a n ż u ją  się A m e r y k a n k o m  
za  p o ra ż k i w  T o k io . J e s te m  
d o p ra w d y  szc zę ś liw a , ż e  w  
P o ls ce m a m y  o b e c n ie  ta k ie  
d w ie  w s p a n ia łe  z a w o d n ic z k i,  
k t ó r e  s ta r tu ją  n a  d ys ta n sa ch , 
n a  k tó ry c h  ja  p rz e d  30 la ty  
o d n o s iła m  z w y c ię s tw a  —  po ­
w ie d z ia ła  S t .  W a la s ie  w ic * .

N A  Z D J Ę C IU :  S ta n is ła w a
W a ’ as ie w ic z6v vn a w ita  „ p o l­
s k ie  g a ze le ”  w ra c a ją c e  ze  
zw y c ię s k ie g o  w o ja ż u  do  L o n ­
d y n u , g d z ie  K ło b u k c w s k a  w y  
g ra ła  b ie g  n a  189 m , a  K i r -  
sze n ste in  p o k o n a ła  m is tr z y n ię  
o lim p i js k ą  w  s k o k u  w  d a l . 
R a n d , (a )___________________________

«

Przed
lekkoatletyczną 
„rewią gwiazd

N A  M IEŚCIE p o ja w iły  się 
ju ż  p laka ty  reklam ujące tegoro 
czne lekkoatletyczne M istrzo­
stwa Polski (13— 15 bm) k  óre  
rozegrane zostaną na stadionie  
Pogoni. Z aw iera ją  one m. in. 
dokładny program  im prezy.

G ŁÓ W N Ą A R E N Ą  m istrzow ­
skich, w a lk  będzie stadion przy  
u l. Twardowskiego. Podczas 
trw a jących tam  prac porządko- 
w o-renow acyjnych w y ró żn ili 
się szczególnie lekkoatleci por­
towego klubu, odpracowując 
wiele godzin w  czynie spolecz 
nym.

W SZY STK IE  na jba rdz ie j in ­
teresujące konkurencje  rozegra 
ne zostaną na bieżniach i  rzu t 
niach głównego boiska, a jedy­
n ie  e lim inacje  rzu tu  m łotem  —■ 
na bocznym. Ponadto oczywiś­
cie zarówno m aratończycy, ja k  
i  chodziarze, walczyć będą 
(start i  meta na stadionie) na 
u licach miasta.

O R G A N IZA T O R ZY  szczegól­
ny nacisk k ładą na zapewnie­
nie ja k  najlepszej in fo rm a c ji 
podczas zawodów. M . in . zain­
stalowane zostaną ruchome ta­
blice in form acyjne , doskonale 
widoczne z każdego miejsca.

(ms)

fsraioizy Pogoni ąmfą 
w Mięsazyzdiofccii

W  N IE D Z IE L Ę ,  d n ia  8 s ie rp n ia  
b r .  w  M ię d z y z d ro ja c h  o go d z . 17 
o d b ę d z ie  s ię  to w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  
p iłk a r s k ie  ju n io r ó w  p o m ię d z y  re p r e  
z e n  ta c  ja  w o j .  w ro c ła w s k ie g o  i  P o ­
g o n ią  S zc zec in .

R e p re z e n ta c ja  W ro c ła w ia  p rz y g o ­
to w u ją c a  się d o  r o z g r y w e k  f in a ło ­
w y c h  o P u c h a r  im . d r  M ic h a ło w i­
cza p rz e b y w a  w  M ię d z y z d ro ja c h .

(k p )
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P O L S K I —  „ W ie c z ó r  T rz e c h  K r ó ­
l i ”  —  w y s tę p y  P a ń s tw o w e g o  T e a ­
t r u  im . A . F r e d r y  z  G n ie z n a  —  
g .
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  n ie c z y n n y .

» i e a y m i a .

D E L F IN  —  „ S z k a r ła tn e  g o d ło  od­
w a g i”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 —  
U S A  —  od la t  16 (c z w a r te k  i  p ą -  
t e k ) ;  K O S M O S  —  „ T r z e j  m u s z k ie ­
t e r o w ie ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.3«, 
21 —  I r a n c .- w i .  —  I I  s e r ia  — p a n o ­
ra m . —  -od la t  1« (c z w a r te k  i  p ią ­

t e k ) ;  C O L O S S E U M  —  „ S y s te m ”  g. 
16, 1Ł30, »  —  a n g . — o d  la t  16; 
B A Ł T Y K  —  „H ed e na  T r o ja ń s k a ”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  
U S A  p a n o ra m . —  o d  la t  12, p ią t e k : 
„ T r z e j  m u s z k ie te ro w ie ”  g . 11.10, 
12.30, 15.50, 18.10, 20.310 —  I  s e r ia ;  
O G R O D O W E  —  „ M a t k a  i c ó r k a ”  
g- 21 - w ło s k i ;  P O L O N IA  —  „ G ła d  
k a  s k ó ra ”  15.30, 18, 20.30 — fra n c .  
— od  la *  1«, p ią te k :  „ C io t k i  n a  r o ­
w e ra c h ”  g . 10, 12 —  ra d ź . —  od la t  
7, „ W c z o ra js z y  w ró g ”  g . 14, 16 —  
a n g . — p a n o ra m . —  od  J a t 16, „ M a ­
f ia  n ie  p rz e b a c z a ” g . 18, 20 —  w ło ­
s k i — od la t  W ; P IO N IE R  —  „ C z a r  
n y  k r ó l”  g . 10, „ Ś m ie rć  T a r z a n a ”  
g. 11, 13, 15 —  C S R S  — od la t  12, 
„ S p o tk a n ie  z d ia b łe m ”  g . 17 —  
f ra n c . — od la t  12, „ B e a ta ”  g . 18.30 
20.30 —  p o i. —  od ła t  16 (c z w a r te k  
i  p ią te k ) ;  B E B B Y  —  „ D w a  o b lic z a  . 
z e m s ty ” g . 21 — U S A ; K IN O  W  
Z A M K U  —  „K -ró lo w a  K r y s t y n a ”  g.

Pracownicy pciluteiwani
S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  R e m o n tó w  S ta tk ó w  „ R e m -  
s ta t-S e rv ic e ”  w  S zc ze c in ie , u l. K u jo ta  6, t e l .  
421— 43, z a t r u d n i  3 te c h n ik ó w  n a s ta n o w is k a  
k ie r o w n ik ó w  w y d z ia łu  w a rs z ta tó w  o k rę to w y c h  
o ra z  do  d z ia łu  G ł. T e c h n o lo g a . W y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  te c h n ic z n e  o ra z  p r z y n a j­
m n ie j  6 la t  p r a k t y k i  n a  s ta n o w is k u  k ie r o w n i­
c z y m . W a r u n k i  p ła c y  d o  u z g o d n ie n ia  z  Z a ­
rz ą d e m  S p ó łd z ie ln i P o d a n ia  w r a z  z  o d p o w ie d  
n im i d o k u m e n ta m i n a le ż y  s k ła d a ć  w  S e k c ji  
K a d r  S p ó łd z ie ln i. 25 44 -k

W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  P K S , O d d z ia ł  
I  w  S zc ze c in ie , z a t r u d n i k o b ie ty  n a s ta n o w i­
sk a  k o n d u k to re k  a u to b u s o w y c h  i  m ę żc zy zn  in ­
w a l id ó w  m o g ą c y c h  p ra c o w a ć  na s ta n o w is k a c h  
k o n d u k to ró w . W a r u n k i  p rz y ję c ia :  7 k la s  szk o ­
ł y  p o d s ta w o w e j u d o k u m e n to w a n e , w e k s e l g w a  
ra n c y jn y  n a s u m ę  3 000 z ł  ( t r z y  ty s ią c e ), p o d ­
p is a n y  p rz e z  d w ó c h  p o rę c z y c ie li. W y m a g a n e  
¡»k ie ro w an ie  z  W y d z ia łu  Z a t r u d n ie n ia . Szczegó­
ło w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie l i  s e k c ja  k a d r  W o je ­
w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  P K S , O d d z ia ł I  
w  S zezeci-iiie , u l.  K o rze n io w e & k ic g o  2, te ł. 
3517—52, p a r te r ,  p o k ó j n r  3. 2520-K

o tw ie r a  3.VT11. b r .

KURS
samochodowo
motocyklowy

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e ta r ia t  p rz y  u l. 
O b r . S ta l in g ra d u  17, 

t e l .  383-22.
2148-K

Złom złoty
•  k u p u j e  s k le p  

„ V E R IT A S ”
S ą cze c in , u L  Ś lą s k a  7 

2546-K

Praca
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a , u l .  K r a  
s iń sk ieg o  24 m . 5.

8095-G
O P IE K U N K A  do  1,5- 
rocsm ego d z ie c k a , po ­
t rz e b n a  od z a ra z . W a ­
r u n k i  do  o m ó w ie n ia ,  
P o g o d n o , J a k u b a  B o j­
k i  1, o d  g o d z . 18.

8MW-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c  
k io m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . P o g o d n o , t e ł .  725- 
96, od godz. 15— 18.

8123-G
P O M O C  d o m o w ą  (sa­
m o d z ie ln ą )  p r z y jm ę .  M i  
© h a ło w s k ie g o  46, te l.  
704-61. 8124-G

r/iem chom ok!

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
(P o g o d n o ), sp rze d a m , 
t e l .  723-43. 8W 9-G

D O M  p ię tro w y  z  o f ic y ­
n ą i o g ro d e m  w  K o n i­
n ie  ta n io  s p rze d a m . 
W  ia d  o m o ś ć : S zc ze c in -  
P o d  ju c h y , S m o c za 32— 
3. 8111-G
S P R Z E D A M  w  c e n tr u m  
B ia łe j  P o d la s k ie j d o m  
—  6 iz b , b u d y n k i gospo  
d a rc z e , p la c  2 006 m  k w .  
N a d a je  s ię  n a z a k ła d  
rz e m ie ś ln ic z y  lu b  h a n ­
d lo w y . W ia d o m o ś ć : A n ­
to n i P a w ło w s k i . W a rs za  
w a , O b s e rw a to ró w  12.

2454-K

D O M E K  p ię c io iz to o w y, 
c e n tr a ln e , o g ro d u  3 090 
m e tró w , 15 k m  od W a r  
s za w y , s p rz e d a m . D o ­
ja z d  au to b u s o m  m ie j ­
s k im . O f e r t y :  R -9540, 
B iu ro  O g ło s zeń , W a r ­
sza w a , P o z n a ń s k a  38.

S P R Z E D A M  l h a  g ru n ­
tu  w  K r a k o w ie . S z k la r  
n ia , o k n a  in s p e k to w e ,  
m ie s z k a n ie  d la  o g ro d n i 
k a . W id o m o ś ć : W a lig ó ­
r a ,  K r a k ó w , u l .  G a rn ­
c a rs k a  3 . 2548-K

„ R O W A C H O L ”  w  k a p ­
s u łk a c h  Ł u p ię , t e l .
3103. 8 I46 -G

M O T O C Y K L  „ J a w a  C Z  
—175” , s p rz e d a m . te l.  
737-07. 8155-G
A K O R D E O N  w ło S k i „M d  
z a n d a ” , 120 b a s ó w  —  
Soezedam . G e n . S ik o r ­
s k ie g o  9— 28. 8122-G
C IĄ G N IK  „ Z e t o r ”  — 

. s ip rzedam . W ia d o m o ś ć :  
t e l .  476-43. 8134-G
M A S Z Y N Ę  „ Ł u c z n ik ” , 
n o w ą  s p rze d a m , w  ia d  o 
m ość: H e n r y k a  P o b o ż ­
n eg o  1—2, go d z . 16— 19. 
„  81C0-G
S A M O C H Ó D  „ S k o d a -  
O c ta v ia ” , p rz e b ie g  31 300 
k m  — s p rz e d a m . O g lą ­
d a ć  c o d z ie n n ie , W ie lk o ­
p o ls k a  19, t e l .  38-235 
g o d z . 17— » .  8 I39 -G

O K A Z J A !  M e b le  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : w  s k le p ie  
s z e w s k im , K o ł łą ta ja  21. 
_  8194-G
D R E W N O  ro z b ió rk o w e ,  
u ż y tk o w o  -  o a a lo w e  —  
s o rze d a m , N ie d z ia łk o w ­
s k ie g o  3 od  g e d z . 15—  
I8 - 81 13 -0
M O T O C Y K L  M Z  ES-2S0 
—  s p rze d a m , K a s z u b ­
s k a  13, garaż, w  p o d w ó ­
rc u , g o d z . 16—19.

8125-G
M O T O C Y K L  W F M  —  
s p rz e d a m , W ito ld a  2—  
14, g o d z . 14— 17.

„  8127-G
W Ó Z E K  g łę b o k i, łą c z ­
n ie  z e  s p a c e r  ó w  k ą  — 
sorzed fvm , W ło d k o w ic a  
27—3 (P o g o d n o ).

8128 -0
S A M O C H Ó D  „ O o e l O - 
l im p ia ”  o k a z y jn ie  worze 
d a m . D łu g o s za  l — 13.

8129-G

£cteaie
t r z y  p o k o je , w s p ó ln a  
k u c h n ia , k w a t e r u n k o ­
w e , z a m ie n ię  n a sa m o ­
d z ie ln e  m ie s z k a n ie  2- 
p o k o jo w e , t e l .  397-34, ‘od  
g o d z . 16. 8C94-G

L Ę B O R K  —  d w a  p o k o ­
je ,  k u c h n ia , ła z ie n k a ,  
k w a te r u n k o w e , z a m ie ­
n ię  n a p o k ó j, k u c h n ia ,  
ła z ie n k a  w  S zczec in ie . 
W ia d o m o ś ć : Szczec in .
T ra u g u t ta  25. 8133-G

D W U O S O B O W Y  p o k ó j  
u m e b lo w a n y , c .o ., do  
w y n a ję c ia , G u m ie n  cc, 
R o s e n b e rg ó w  29.

8988-G
K U L T U R A L N E  m a łż e ń  
s tw o  p o s z u k u je  p o k o ­
ju  s u b lo k a to rs k ie g o  na  
P o g o d n ie  lu b  K rz e k o -  
w ie . Z g ło s ze n ia :  B iu ro  
O g ło s zeń , p l.  H o łd u  P r u 
s k ie g o  8 n a  n r  459.
___ 8135-G
P O S Z U K U J Ę  do w y n a ­
ję c ia  m ie s z k a n ia  d la  ro  
d ż in y  n a  o k re s  1 roku-. 
O fe r ty :  B iu r o  O g ło ­
sze ń , p ], H o łd u  P ru s ­
k ie g o  8 n a  n r  456.

W Y N A J M Ę  p o k ó j d la  
d w ó c h  p a n ó w  n a  G le b o  
kaem , t e l .  73-219.

m i e s z k a n i e  —  313p iS
k o ję , ła z ie n k a , gaz, 
c.o ., u l .  H e rb o w a , k w a  
t c r u n k  o w e  z a m ie n ię  na 
o b ie k t  p rze zn a c zo n y  do 
sp rze d a ży , t e l .  47^-75.

8101-G
d u ż e  3 -p o k o jo w e  m ie ­
s z k a n ie  z o g ro d e m , 
k w a te r u n k o w e  i m a ły -  

z a b u d o w a n ia m i w
S te p n ic y  z a m ie n ię  na  
m n ie js z e  w  S zc zec in ie  
O f e r t y :  t e l .  4^0-11
w e w n . 55 -I6 . 8102-G

M A Ł 2 E S 1 S T W O  p oszu - 
k u l e  p o k o ju  s u b lo k a to r  
s k ie g o , te l. 719-18.

P O K O j  w  ś ró d m ie ś c ie  
z  o s o b n y m  w e jś c ie m  
w y n a jm ę  so lid n em u , sa 
m o tn e m u , s ta rs ze m u  pa  
n u . O f e r t y :  B -t iro  O gło  
fz e n , p j. H o łd u  P ru s -  
fc-ego 8, n a  n r  4€0.

P O G O D N O  _  a » ” 4“  
K o je , k u c h n ia , I  p ., k o m  
f o r t ,  c e n tr a ln e  ogTzew a  
nce e ta n o w e , s p ó łd z ie l-  
eze, z a m ie n ię  n a 3 p o - 

m a łe  w  n o w v m  
b u d o w n ic tw ie  W ia d o ­
m ość: te l. 713-32.

*  k u e b in ią , <2 
• w e ^ c ie m  d e  

w y n a ję c ia . , O u m ie ń c e  
¿ a b u za n s k a  24.

M IE S Z K A N IE  - ” d k =
p o k o je , k o m fo r t  o g ró ­
d e k . c h le w ik , k w a  te r  un  
n o w e . G ó rn e  N ie b u s z e -  
w n . z a m ie n ię  n a sa m o - 
d z je ln e  2 p o k o je  7 w v  
g w a r n i .  t e l .  ¿ ¿ g .  
r e d -' .  l f — 13. 8137 -0
P R Z Y J M Ę  p a n a  n a ^  

u l.  L e s zc zy ń s k ie g o  
" f l  8HW-G
P O L  w i l l i  p rze zn a c zo -  

s p rz e d a ż y  n a  
Głęfeokcem  z a m ie n ię  n a  
2 o d d z ie ln e  m ie s z k a ­
n ia . O f e r ty :  B iu ro  O g ło  
szen. p l. H o łd u  P ru s k ie  
go 8 n a  n r  457.

8110-G
t r z y  p o k o je  58 m  
k w .. i  p ., f r o n t ,  p iece, 
k w a te r u n k o w e  (100 m  
od S p ó łd z ie ln i L e k a r z y )  
z a m ie n ię  n a  2 p o k o je , 
n o w e  b u d o w n ic tw o , z 
c .o ., te l. 346-23, po  17.

&M9-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e  w  L ę b o r k u , k w a ­
te ru n k o w e , z a m ie n ię  na  
k a w a le r k ę  w  S zc zec i­
n ie . Z g ło s ze n ia  te le fo ­
n ic z n e : S zc ze c in  465-47.

8121-G

J O Z E F O W I Ż M IJ E W ­
S K IE M U  s k ra d z io n o  o ra  
w o  ja z d y .  8985-G
Z G IN Ę Ł A  s u k a , ow cza  
re k  s z k o c k i „ C o lH e ” , 
A r m i i  C z e rw o n e j 16—22.

R036-G
R O M U A L D  P E R Ł O  W -
S K I  z g u b ił  le g . s z k o l­
n ą . 8099-G
J U L IA N N A  B IS K U P S K A  
z g u b iła  p rz e rm s tk ę , w v  
d a n ą  p rz e z  '¿P O .

8107-G

M .30, 17, 19.45 — U S A  —  ©d la t  16; 
P R O M IE Ń  —  „ C z a r n e  i  b ia łe ”  ,g. 
16; 18.05, 20.10 —  U S A  —  o d  la t  16; 
F A L A  —  „ M o rd  w  T o k io ”  g . 17, 
19 —  ja p . —  od la t  16; M A K S  —  
„ S k a rb  w  S re b rn y m  J e z io rz e ”  g .  
16.30, 18.30, 20.30 —  N R F  —  od la t  
12; E C H O  (K r z e k o w o )  — „ N a je m n y  
m o rd e r c a ”  g . 18, 20 —  w io s k i  —  
od la t  W; Ś W IT  (S k o lw in )  — n ie ­
c z y n n e ; M E W A  (Ż e ie c h o w o ) —  
„ C z a r n y  m on o fc l”  g . 17.30, 19.30 —  
f r a n c . — od la t  16; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  — „R o m a n s  z  n ie z n a ­
jo m y m ”  g . 18. 20 — U S A  —  od ła t  
16; M U Z A  (P o m o rz a n y )  — „ P t a k i” 
g- 20 —  U S A  — od la t  16; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „C zas  r o z p r a w y ”  
g. 18, 20 — a n g . —  od la t  16; H U T ­
N I K  (S to łc z y n ) — „ A l i  i  w ie lb łą d ” 
g. 17, 19.30 —  a n g . — od la t  9 —  
I  1 I I  s e r ia ;  B A J K A  (P o lic e )  —  
, S á lv a te  r e  G iu ł ia n o ”  g . 17, 19.15 —  
w ło s k i — od la t  16; l  M A J  ( Ż y ­
d ó w c e ) — „ T h e  B e a tle s ”  g . 18, 20 
77., a? g ' ~  od )a t  12: M A R Z E N IE  
( W ie lg o w o ) — „ T y s ię c z n e  o k n o ”  g . 
17, 19 — f ra n c . — o d  la t  16.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  (W o j. P o ls k ie g o  
36) —  „W sp ó łcze sn a  B e lg ia ”  e. m_&

T P P R  —  F i lm  ra d ź . od ła t  12 „ B a l ­
la d a  h u z a rs k a ”  g . w , 20.
„13 M U Z ”  —  c z y n n y  od g . 11. 
„ K O N T R A S T Y ” —  w ie c z o re k  t a ­
n e c z n y  g . 20—24.
P I N O K I O  —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  
g, 20—24.

M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H O D ­
N IE G O  u l .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 
— R ze źb a  p o m o rs k a , „1 p re z e n ta c ja  
m a la rz y  i p o e tó w  z k r a jó w  D e m o ­
k r a c j i  L u d o w e j” , re n e s a n s o w e  s t ro  

. j e  k s ią ż ą t  szc zec iń s k ic h  g . 13— 19; 
M U Z E U M  u l .  W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 —  W y s ta w y  m o rs k ie , p rz y r o d a ,  
k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z  d z ie ­
jó w  k o w a ls tw a  i m o n e ty  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im , „ M o rz e ”  —  
w s p ółcze sn a p la s ty k a  m a r y n is ty c z ­
n a w  zb io ra c h  M u z e u m  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  g . 13— 19.
B W A  —  u l .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  —  
W y s ta w a  X X - le c ia  P la s ty k i  Z ie m i  
S z c z e c iń s k ie j g . 13—19.
Z A M E K  I  P O D Z A M C Z E  — „ W y ­
s ta w a  X X - le e ia  Z ie m i S zc ze c iń ­
s k ie j”  g . 11— 19.
K L U B  M P iK  „ R u c h ”  — W y s ta w a  
to to g r a f ik i  G r a ż y n y  W y s z o m irs k ie j  
g. 19—21.

S Z P IT A L E

T K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  —
U n ii  L u b e ls k ie j  l .
K L IN IC Z N Y  O D D Z . P O Ł O Ż N IC Z Y  
S z p ita la  W o js k o w e g o  u l .  P .  S k a r ­
g i.

N R  4 —  A l .  W o j .  P o ls k ie g o  14, 
N R  34 —  u l .  D u b o is  1. N R  48 —  
u l.  L e le w e la  1.

J2 a  d i  CT
W IA D O M O Ś C I:  16, 19. 23.59.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

14.35 —  W  ro c z n ic ę  H iro s z im y , 14.45
— a u d y c ja  „ B łę k it n a  s z ta fe ta ” , 15
— ,,C o  się w a m  w  te j  a u d y c ji  n a j ­
b a rd z ie j p o d o b a ” , 15.30 — „ W a k a ­
c je  z  ta ń c e m  i  p io s e n k ą ” , 16.05 — 
m u z y k a  ro z r y w k o w a , 16.20 — a u d y ­
c ja  a k tu a ln a , 16.35 —  p o ls k ie  m e ­
lo d ie  i p io s e n k i, 17 — p rz e g lą d
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 — f e ­
lie to n  a k t u a ln y  re d . P . I . ,  17.25 —  
m u z y k a  ro z r y w k o w a , 18.15 —  f e l i e ­
to n  Ja n u s za  M ic h a ls k ie g o , 18.20 —  
m u z y k a , 18.59 — fe lie to n  d o c . d r  
J . T a z b in a , 19J>5 — m u z y k a  i a k t u ­
a ln o ś c i, 19.30 — o p o w ia d a n ie  S . F le  
s z a ro w e j-M u s k a t  „ Ś m ie rć  g a n g s te ­
r a ” , 20 — „ O p e ra  w  p r z e k r o ju ” , 
21 —  z k r a ju  i ze  ś w ia ta , 21.27 — 
k r o n ik a  s p o rto w a , 21.40 — „ B a lla d a  
o  k r ó lu  c y g a ń s k im ” , 22.10 — k o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y , 22.55 —  m u z y k a  
ta n e c z n a .

P R O G R A M  P O L S K I

17.20 —  in fo r m a c ja  i p ro g ra m  d n ia ,
17.25 —  „ D e w iz y  za ja c h t y ” , 17.40 
— le k c ja  ję z . a n g ie ls k ie g o , 18 — 
„ P rz y g o d y  r o d z in y  O d rz u to w -  
sfcich” , 18.25 — „ S p o tk a n ie  z p r z y ­
ro d ą ” , 18.50 — „ C z w a r tą  z m ia n a ” ,
19.20 —  „ C h o p in  65” , 15.50 —  d o b ra ­
noc d z ie c io m , 20 —  d z ie n n ik  T V ,
20.25 —  M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l  
P io s e n k i w  S op o c ie , o k . 22.25 — 
d z ie n n ik  T V ,  p ro g ra m  n a  ju t r o ,  
d o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.56 K ą c ik  le k a -s k i ,  17.20 B a w im y  
s ię  w ś ró d  p r z y ja c ió ł (d la  d z ie c i  
od la t  8 ). 18.05 ż a n o w ie d ź  p r o g r a ­
m u , 18.19 M ie s z a n k a  s p o r to w a , 18.40

Czytelnicy
D Z IĘ K U JĄ

„Chcę podziękować m o to rn i­
czemu wozu n r 278, k tó ry  dnia 
29 lipea, o godz. 21.10 widząc, 
że b iegniem y do nadjeżdżające­
go tra m w a ju  zaczekał na nas. 
B y ł to tra m w a j l in i i  n r 7, a 
w siedliśm y p rzy Moście A k a ­
dem ickim . D zięk i uprzejm ości 
m oto r niczego bez tru d u  zdąży­
liśm y do pociągu...”

Nazwisko i adres znane red.

PR O STUJĄ
„ W  „ K u r ie r z e ”  z d n ia  29 lip c a  

zam ies zczo n o  z d ję c ie  ze  S ta r g a rd u ,  
a w  dość o b s z e rn y m  p o d p is ie  c z y ­
ta m y  m . in .  „ O to  z a b y tk o w a  B r a ­
m a  M ły ń s k a  z w a n a  te ż  P o r to w ą .. .”

O ś m ie lę  się z w ró c ić  u w a g ę , że  
d la  fo rm a ln o ś c i n a le ż a ło  nap is ać  
o d w ro tn ie . P rz e d s ta w io n a  n a  z d ję ­
c iu  b ra m a  z o s ta ła  w z n ie s io n a  *  
X V  w ie k u  i  j a k  P a n  R e d a k to r  da  
le j  w s p o m n ia ł —  z a m y k a ła  w e jś c ie  
do śre d n io w ie c zn e g o  g ro d u  d ro g ą  
w o d n a  d la  s ta tk ó w  z m ie rz a ją c y c h  
z W o lin a  do s ta rg a rd z k ie g o  p o rtu .  
N a  p o c zą tk u  X X  w ie k u  w  są s ied z­
t w ie  t e j  b ra m y  w zn ie s io n o  w ie lk i  
m ły n  w o d n y  (o b e c n ie  e le k try c z n y ).  
W  ty m  czasie  p o r t  s ta rg a rd z k i ju ż  
n ie  is tn ia ł  i  d la te g o  m ie s z k a ń c y  
S ta rg a rd u  m im o  w o li p rz e m ia n o w a li  
B ra m ę  P o r to w ą  n a  M ły ń s k ą .

D la  in f o r m a c j i  p o d a ję  jeszcze, 
że  w  o k re s ie  późn eg o  b a ro k u  * m ie  
n io n o  h e rb  S ta r g a rd u , d o  k tó re g o  
ja k o  je d e n  z  e le m e n tó w  w e s z ła  sy l 
w e tk a  t e j  b r a m y , a w  z w ią z k u  *  
ty m  m o ż n a  często  n a tk n ą ć  się i na  
t r z e c ią  n a z w ę  —  B ra m a  H e rb o w a .”  

In ż .  W ie s ła w  Z IE M B 1 C K 1

K R Y T Y K U JĄ

 ̂ „...Zjedzenie posiłku w  D ziw  
now ie to naprawdę duży pro­
blem. W  jedyne j restauracji 
, ¿ŻEGLARSKA”  odbyw ają się 
wieczoram i dansingi, a  miesz­
czący się obok bar — to p ijać  
ka m elina, brudna i odrażają­
ca. Stan sanita rny  „ Zachę 'y}’ 
do jedzenia wcale nie zachę­
ca..."

Zmęczony wczasowicz 
J. K.

„ U w ie lb ia m  ry b n e  p rz y s m a k i,  to ­
też  po p irzy jeżdzLe do M ię d z y z d ro ­
jó w  p o s ta n o w iłe m  o d w ie d z ić  ta m ­
te js z y  b a r  r y b n y .  W  w i t r y n ie  o -  
k ie n n e j z a c h ę c a ją c y  n a p is :  s p e c ja l­
ność z a k ła d u  — l in  a la  f la c z k i .  
W n ę trz e  je s t  m n ie j p r z y tu ln e , a 
ju ż  p r a w d z iw y  s k a n d a l g d y  u s ią ­
d z ie  s ię  p rz y  s to le . O to  n p . 31. V I I  
o g o d z . 13.30 w  z u p ie  p o m id o ro w e j  
z n a la z łe m  p a p ie r , n a to m ia s t  w  k o m  
p o c ie  — k o p e re k . S z n y c le  w  ogóle  
n ie  n a d a w a ły  s ię  d o  je d z e n ia , co 
s tw ie r d z i l i  ró w n ie ż  in n i k o n s u m e n ­
c i. P o z a  t y m  b r a k  p ie c z y w a . Je ś li 
do  te g o  d o d a ć , że  s to ły  n ie  są n a ­
k r y t e  s e rw e ta m i a sz tu ćc e  m y te  
n ie d b a le , o b ra z  p rz y je m n o ś c i j e ­
d z e n ia  w  t a k im  b a rz e  b ę d z .e  p e ł­
n y .”

K re ś lę  s ię  z  p o w a ż a n ie m
M ie s z k a n ie c  L u b lin a  

(N a z w is k o  i  a d re s  z n a n e  re d a k c ji)

Pozdrowienia 
z Polanicy

O TR ZY M A LIŚ M Y  m ile poz­
drow ienia od grupy a rtystów  
O peretki Szczecińskiej, którzy  
pod k ie row nictw em  A. Kaczo­
rowskiego przebyw ają na goś­
cinnych występach w  Polanicy, 
prezentując program  rozryw ko  
wy pn. „S to la t ope re tk i” .

Dziękujem y za pozdrowienia, 
życzymy sukcesów.

,Rodowody
rewizjoEiistów

w 1

1 000 te le ty p ó w . 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j, 19 „ N ie b o  ro z ja ś n ia  
s ię ”  — ra d z ie c k i f i lm  n a u k o w o -  
p o p u la rn y , 19.25 P ro g n o z a  p o g od y , 
19.30 A k tu a ln o ś c i, 19.50 W  c e n tru m  
u w a g i . 20 P ro b le m y  — p r o je k t y  — 
lu d z ie , 20.35 v S p o d k o b ie rc y ”  — 
t e a tr  T V ,  21.40 „ D z ie w c z y n ą  w  
c z a p lic h  p ió ra c h ” , ja p o ń s k a  o p e­
ra  n a ro d o w a  w  o p ra c o w a n iu  la u ­
re a ta  n a g ro d y  p a ń s tw o w e j N R .D  
P a u la  W ie n s a , 22.10 A k tu a ln o ś c i.

P IĄ T E K

5.40 1 000 teG etypów , 9.50 K a e ik  le ­
k a r s k i ,  10 A k tu a ln o ś c i,  1035 P ro ­
b le m y  —  p r o je k t y  — lu d z ie , 11.10 
K o n c e r t  ro z r y w k o w y  w  w y k o n a n iu  
w y b itn y c h  s o lis tó w  z k r a jó w  d e­
m o k r a c j i  łu d o rw e j. 12.20 „ D z ie w c z y ­
n a  w  c z a p lic h  p ió ra c h ”  — ja n o ń  
sk a  o p e ra , 18.10 Z a p o w  e d ż  p ro g ra ­
m u . 18.15 M ig a w k i  s p o rto w e , 18.35 
1 000 te le ty p ó w , 18.59 W  c e n tr u m  
u w a g i . 20 „ N o c  b e z  l ito ś c i” — ra ­
d z ie c k i f i lm  ro z r y w k o w y . 21.29 M u ­
z y k a  z B u d a p e s z tu . 21.55 A k t u a l ­
n o śc i, 22.10 „ P ie n ią d z ”  — s łu ch o ­
w is k o  w e d łu g  o p o w . B a lza c a .

K A T O W IC E . N a k ła d e m  w y ­
d a w n ic tw a  „ Ś lą s k ” , u k a z a ła  się  
k s ią ż k a  J u l ia n a  B A R T O S Z A  i R y ­
s za rd a  H A J D U K A  pod ty tu łe m  
„ R o d o w o d y  r e w iz jo n is tó w ” . Jeet to  
z b ió r  b itą? ra f i i  o k o ło  stu  n a jz a g o ­
rz a ls z y c h  r e w iz jo n is tó w  spod z n a k u  
„ś ląs k ie g o  ru c h u  o jc z y ź n ia n e g o ”  w  
N R F , b y ły c h  „ -d z ia ła c zy ”  n a  G ó r­
n y m  i D o ln y m  Ś lą s k u  w  o k re s ie  
z a b o ró w  i o k u p a c ji .

A u to r z y  p u b l ik a c j i  o p a r l i się n a  
n ie z m ie r n ie  b o g a ty m  m a te r ia le  
ź ró d ło w y m . In f o r m a c je  o p rz e s z łe j 
i  o b e c n e j d z  a ła ln o ś c i osób p rz e d ­
s ta w io n y c h  w  ic h  k s ią żc e  po ch o d zą  
ze  ź ró d e ł n ie m ie c k ic h  —  czasop ism , 
w y d a w n ic tw  e n c y k lo p e d y c z n y c h , 
ta k ż e  o c h a r a k te r z e  o f ic ja ln y m , ja k  
„ H a n d b u c h  des detrtsc h en  Bum des- 
ta g e s ”  i ze ź ró d e ł p o ls k ic h  —  m . 
in . m a te r ia łó w  P o ls k ie g o  In s ty tu t u  
S p ra w  M ię d z y n a ro d o w y c h  o ra z  zb io  
r ó w  b ib l io t e k i  U n iw e rs y te tu  W ro c ­
ła w s k ie g o  i  In s ty tu t u  Ś lą s k ie g o  w  
O p o lu .

A u to r z y  w y k a z u ją ,  iż  w s p ółcze ś­
n i  p rz y w ó d c y  „ś lą s k ie g o  ru c h u  o j­
c zy ź n ia n e g o ”  to  c i  sa m i lu d z ie , k tó  
r z y  w  ła ta c h  m ię d z y w o je n n y c h  
p r z y c z y n i l i  s ię  do  w z m o c n ie n ia  f a ­
l i  a n ty p o ls k ie g o  s z o w in iz m u , k t ó ­
r z y  n ie m a l w ła s n o rę c z n ie  m o rd o ­
w a l i  P o la k ó w  w  o k re s ie  p o w s ta ń  
ś lą s k ic h , k tó r z y  n a u k o w o  u zas ad ­
n ia li  ra s is to w s k ą  te z ę  o  p o ls k ic h  
un te rm e tn s oh a ch .

W n io s k i w y p ły w a ją c e  z e  s tu d ió w  
n a d  ic h  ro d o w o d a m i m o żn a  z re s z tą  
odn ieść d o  ca łe g o  ru c h u  z lo m k o w -  

-sk iego  w  N R F .

K ro n ik a
tu yp ad kó iu
N A  S T A C J I P K P  G ą b in  (p o w . 

G ry fic e )  k o le ja r z  —  W a le n ty  R . 
w y s k a k u ją c  w  b ie g u  z p o c ią g u , 
d o s ta ł s ię  pod k o ła . k tó r e  o b c ię ły  
m u  o b ie  n o g i p o w y ż e j k o la n , s ta n  
ra n n e g o , k t ó r y  p rz e b y w a  w  szp i­
ta lu  w  R esiku, je s t  b a rd z o  c ię ż k i.

W E  W S I K rz e ś n ie a  (p o w . C h o j­
n a ), p a ja n y  m o to c y k lis ta  — K a r o l  
O . w y w r ó c i ł  się  n a ś ro d k u  d ro g i 
odnosząc t a k  c ię ż k ie  'o b ra ż e n ia , że  
— w k r ó tc e  po  p rz e w ie z ie n iu  do  
ś w it a ła  —  z m a r ł.  D o c h o d ze n ie  w  
to k u .

•  •  •
N A  S T A T K U  b a n d e ry  s z w e d z k ie j  

„ H is b e t  T e r k o l”  s to ją c y m  w  p o r ­
c ie  s zc ze c iń s k im , u d e rz o n y  z o s ta ł 
z e rw a n ą  l in ą  o k rę to w ą  je d e n  z  
c z ło n k ó w  za ło g i —  h is z p a ń s k i s tu ­
d e n t , o d b y w a ją c y  p r a k t y k ę  n a te j  
je d n o s tc e  —  S o re  H . R a n n e g o  p rze  
w ie z io n o  do  k l in ik i  c h iru rg ic z n e j  
n a P o m o rz a n a c h .

I3 - L E T N I  A n to n i s . ,  m ie s z k a n ie c  
u l.  B o g u s ła w a  12, podczas p rz e ja ż d ż  
k i k a ru z e lą  n a te re n ie  „w e so łe g o  
m ia s te c z k a ”  p rz y  u l .  B o h . G e tta  
W a rs z a w s k ie g o  —  s p a d ł d o z n a ją c  
b a rd z o  p o w a ż n y c h  o b ra że ń  (o tw a r ­
te  z ła m a n ie  n o g i, w s trz ą ś n ie n ie  
m ó zg u ). C h ło p c a  p rz e w ie z io n o  do  
s z p ita la  d zie c ię ce g o  p rz y  u l.  W o j­
c ie c h a .

W  P R Ę S O C IN IE  p o w . Szczec in  
w p a d ł pod f u r m a n k ę  2 - le tn i  D a ­
r iu s z  W . R a n n e g o  c h ło p c a , u k tó ­
re go  s tw ie rd z o n o  w s trz ą ś n ie n ie  
m ó zg u , p rz e w ie z io n o  d o  s zp ita la  
d ziecięcego .

* •  *
K IL K A  M IN U T  po  p ó łn o e y  w y ­

b u c h ł p o ż a r w  oś-rodku k o lo n i j ­
n y m  N B P  z W a rs z a w y  w  D z iw n o ­
w ie . S p ło n ą ł czę śc io w o  dac h  b u ­
d y n k u  —  s t ra ty  o ce n ia  się  n a 5 
tys . z ł. W s tę p n e  d o c h o d ze n ie  poz­
w o li ło  u s ta lić , ż e  p o ża r s p o w o d o ­
w a l i  m a li  p e n s jo n a r iu s z e  k o lo n i i .

W  R Ł A W O C IS Z U  k o ło  D ą b ia , w  
s k le o ie  M H D  a r t .  sp o ży w c ze  w y ­
b u c h ł o o ż a r, k t ó r y  n a szczęście u -  
dał<' s ię  u g as ić  w  z a r o d k u . Z n is z ­
c ze n iu  u le g ła  t y lk o  s k rz y n k a  j a j ,

<ap)

Kolegium orzekło:
P R Z E D  K O L E G IU M  K a r n o -A d m i­

n is tr a c y jn y m  p rz y  D R N  —  Ś ró d ­
m ie ś c ie  • s ta n s ł n ie d a w n o  2 4 -łe tn i 
Jó ze f T R O J A N O W S K I,  p ra c o w n ik  
P P E ń U R  „ G r y f ”  z a m . p rz y  u l .  
D z ie rż o n a  52 m . 2. T ro ja n o w s k i w y  
w p ią ł po  p ija n e m u  n a  u l.  K o łłą ta ja  
w  a u to b u s ie  M P K  a w a n tu rę  p o łą ­
czoną z b i ja ty k ą ,  z a  co u k a ra n y  
zo sta ł g rz y w n ą  w  w y so k oś c i l  500 
z ł. z  z a m ia n ą  n a 60 d n i  a re s z tu .

6 4 - ie tn i A d a m  G A W E Ł , za m . p rz y  
u l.  K rz y w o u s te g o  68 m . 1. st. r e f e ­
r e n t  d /s  re k la m a c ji  P D T , s ta n ą ł 
o rze d  k o le g iu m  o b w in io n y  o w y ­
w o ła n ie  po p ija n e m u  a w a n tu ry  w e  
w ła s n y m  d o rm i. podczas k tó r e i g łoś  
r v m i  p rz e k le ń s tw a m i ro z b u d z ił są­
s ia d ó w . a w ła s n ą  żo n ę  o b rz u c ił p u ­
s ty m i b u te lk a m i po „ w o d z ie  o g n i­
s t e j” . K o le g iu m  u k a r a ło  k r e w k ie ­
go s ta rs ze « «  r a n a  g rz y w n a  w  w y ­
sokości 1000 z ł z z a m ia n ą  na 40 d n i 
a re s z tu .

W  ob u  w y o a d k a e h  k o le g iu m  p o -  
• ta n o w iło  podać n a z w is k a  s p ra w ­
có w  d o  p u b lie z n e i w ia d o m o ś c i. O -  
rze e s e n ia  sa p ra w o m o c n e  i  n ie  
p o d le g a ją  za s k a rż e n iu .

(a p )

.,, „  ■ , , - _ . * * w..., , uiu, u '—* ~ 1 u,. iŁuontja (/u. auli, t.. o, 1 • ufl t “ * - • .w
H iś n^ r 8 łę  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię -  
m o rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i ,R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A L  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a t y  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o kre s  p re -  

^ n u m e ra ty . C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł .  P r e m im e r r t ę  n a z a g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro
Ł “  W a rs z a w a .' u l .  W r o n ia  23. t e l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. T a k ł  G r a f  B -5K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n lc z  p yc h  „ R u c h ”
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raz jeszcze
W  W O JEW Ó D ZK IM  pla­

nie inwestycyjnym najbliż 
szej 5-la tki ujęto budowę 
ziemniaczarek w  Szczeci-

Gastronomia
frontem

do turystów
W  pomieszczeniach baru 

„E x tra ”  (wejście od ul. Tkac­
k ie j)  d yrekc ja  SZG uruchom iła 
pun k t, w  k tó ry m  tu ryśc i mogą 
otrzym ać in fo rm ac ję  o tym , 
gdzie i  co można zjeść. Dotyczy 
to  oczywiście g łów nie  zb ioro­
w ych  wycieczek i  ich organ iza­
torów , k tó rzy  w  punkcie  tym , 
naw et na m iesiąc naprzód m o­
gą zam ówić w yżyw ien ie . W ię ­
ksze g ru p y  tu rys tó w  kierow ane 
będą do wypożyczonej przez 
SZG na okres w a kac ji, s to łów ­
k i  WSR. Dysponuje ona ogrom 
nym  zapleczem, w  zw iązku z 
czym  można tam  w ydaw ać 
m nóstw o posiłków . 22 lipca 
sto łow ało  się tam  2 tys. osób. 
,W dzień powszedni liczba w y ­
cieczkow iczów waha się w  gra 
picach od 300 do 800 osób.

Ten pom ysł w yko rzystan ia  
akadem ick ie j s to łów k i okazał 
się doskonały.

Potaniały
ogórki i pomidory

N ow y cenn ik na warzyw a, 
k tó ry  obow iązuje od czw artku  
5 bm.. p rzew idu je  niższe ceny 
ogórków  i pom idorów  k ra jo ­
wych. Cenę ogórków  obniżono 
do 12 z ł za kg. a pom idorów  
k ra jo w ych  do 20 zł za kg.

Tajfunik
W CZO RAJ na pi. O rła Białe  

go zaczęły fruw ać strzępy prze­
różnych szmacianych odpad­
ków. k tóre gub ił beztrosko sa­
mochód, wywożący su row e c z 
siedziby Spółdzieln i ..B ie liźn iar 
ka". K ierowca odjechał w  $ ną 
dal. a p lac O rła w yg ląda ł ja k  
po przejściu lokalnego ta jfunu .

ła d n ie  to tak, proszę panów?

ZNALEZIONO
30. V I I  b r .  w  k a b in ie  te le fo n ic z ­

n e j  z n a le z io n o  p a ra s o l d a m s k i ,  
k t ó r y  je s t  do o d e b ra n ia  w  R e j.  
U rz ę d z ie  T e le k o m u n ik a c y jn y m . A l.  
W y z w o le n ia  39 p o k ó j 304.

W  N A S Z E J  R E D A K C J I,  p o k ó j 49, 
je s t  d o  o d e b ra n ia  k lu c z  p a te n to w y  
z n a le z io n y  n a J a s n y c h  B ło n ia c h  
o ra z  le g ity m a c ja  s z k o ln a  n a  n a z ­
w is k o  W a ld e m a r  J a k u b ia k  i  p rz e ­
p u s tk a  d o  s to c z n i n a  n a z w is k o  
J a d w ig a  O ls ze w s k a .

nie. T a  bardzo potrzebna 
naszemu miastu budowa 
zostanie rozpoczęta w I96T 
a zakończona w  1968 ro­
ku. Oblicza się, że koszt 
Inwestycji wyniesie ok. 
12 młn. zł.

Zbudowanie magazynów 
na ziemniaki pozwoli prze 
chowywać je  w  odpowied­
nich warunkach, dzięki 
czemu mniej kartofli bę­
dzie się psuło, a ponadto 
obniży się koszty corocz­
nego kopcowania. Dyspo­
nowanie ziemniaczarkami 
powinno również uspra­
wnić przebieg zimowego 
zaopatrzenia miasta w kar 
tofle. Pozostaje jednak do 
załatwienia jeszcze jedno 
zagadnienie.

Jak mieliśmy możność 
przekonać się w  czerwcu, 
kiedy to zabrakło w mie­
ście ziemniaków, handlow- 
cy-warzywnicy ostroż­
nie planują wielkość zimo­
wych rezerw, gdyż obawia 
ją  się strat finansowych w 
wypadku, gdy nie wszyst­
kie zgromadzone ziemniaki 
zostaną sprzedane. W  ubie 
głych dwóch łatach PP 
„Owoce-Warzywa” ponio­
sły z tego tytułu straty się 
gające każdego roku setek 
tysięcy złotych. Wydaje się 
więc, że niezależnie od 
egzekwowania dobrego za­
planowania wielkości re­
zerw, opartego o właściwą 
analizę rynku, przedsiębior 
stwu temu należy zapew­
nić możliwość sprzedania 
całej rezerwy. Jeżeli ziem 
niaków nie kupią klienci, 
powinna je przerobić ja ­
kaś gorzelnia lub p łatkar­
nia. Jest rzeczą bardziej 
niż pewną, że gdyby han­
dlowcy m ieli takie źródło 
zbytu ewentualnych nad­
miernych (ale rozsądnych!) 
zapasów —  nie powtórzy­
łaby się sytuacja jaką mie 
łiśmy w czerwcu.

G ra na pewno w arta jest 
świeczki. (aż)

Komunikacja na cenzurowanym

Gadziny uadBczbm
cudownym lekarstwem?

s ta lo n o , ż e  m u szą  b y ć  u ru c h o m io ­
n e  w s z y s tk ie  ś r o d k i, a b y  z a p e w n ić  
p rz e s trz e g a n ie  u s ta lo n e g o  r o z k ła d u  
ja z d y , o d  k tó re g o  n ie  m o że  b y ć  
o d s tę p s tw . T a k  w ię c  Już d z iś  po -

Podnoszona na naszych łamach sprawa pogarszającej się 
ostatnio komunikacji m iejskiej —  znalazła odbicie w  bezpo­
średnim zainteresowaniu władz miejskich i K M  PZPR reali­
zacją zadań przez M iejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne.

Przedwczoraj w  Komitecie Branż. PZPR Gosp. Komunal­
nej odbyło się spotkanie kierownictwa M P K  z przedstawicie­
lam i instancji partyjnych, kierownictwem Zjednoczenia Gosp. 
Kom. i Prezydium M RN.
t\t a  « g p o T T C A N T T I s t w i e r d z O -  no śc l ru c h u  n a  w s z y s tk ic h  lin ia c h  N A  b F U l K - A N i u  s t w i e r a z o  t ra m w a jo w y c h  L a u to b u s o w y c h . U -

no, ze od końca czerwca br. 
dajie się odczuć w yraźne za­
kłócenie w  ku rsow an iu  tra m ­
w a jó w  i  autobusów na ____
w szystk ich  lin ia ch . M nie jsza winniśmy odczuć znaczna ooprawę 
jest .częstotliwość kursow ania £8}
wozow, łu b  na przystankach wziąć pod UWagę. że na k ilku  il- 
skupia się po k ilk a  pociągów, niach tramwajowych zmieniono 
me d o to jm jn w a n y  jest rozk ład  “  K
jazdy  —  będący przecier. O f . -  poprawa. N a s u w a  s ię  Jednak pyta- 
c ja łn ym  — pub liczn ie  ogłoszo- nie skąd nagle po okresie w y r a ż -  
nvm  dokum entem  nego polepszenia koraunlkacH w

S s s s e s
ję to  w ie le  w n io s k ó w , z m ie r z a ją -  “  p rz y s z e d ł *a k  P f " a f n y
c y c h  d o  u s p ra w n ie n ia  p ra c y  M P K .  W s ro d  z a ło g i M P K  l  n a  I » 2« * -
N a jw a ż n ie js z y m  e fe k te m  s p o tk a n ia  w c z o ra js z y m  s p o tk a n iu
b y ło  p o d ję c ie  d e c y z j i  o n a ty c h m ia -  k r ą ż y ło  m a g ic z n e  s ło w o : G O D Z IN Y
s to w y m  p rz y w ró c e n iu  p e łn e j s p ra w  N A D L IC Z B O W E . N ie  m a  n a d g o -

Nowoczesny statek pożarniczy 
dla portu szczecińskiego

„S T R A Ż A K  — 21”  jest sta t­
kiem  bardzo nowoczesnym, w y 
posażono go w  dwa s iln ik i po 
270 K M  każdy oraz dw ie  śruby 
napędowe, co znacznie podnosi 
sprawność m anew row ania. W y­
posażenie przeciwpożarowe skła 
da się z 4 dzia łek wodnych, 
p rzy czym wydajność pomp się 
ga 18 tys. l i t r ó w  na m inutę, 
dużej gaśnicy p ianow ej oraz 12

W CZO RAJ, p rzy nabrzeżu na 
W ałach Chobrego zacumowała 
nowa jednostka pożarnicza, za­
kup iona przez Zarząd P o rtu  — 
„S trażak — 21” . N ow y statek 
został zbudowany przez stocz­
n ie NRD. K a d łu b  w ykona ła  
stocznia rzeczna w  Koepenick 
pod B e rlinem , natom iast w y ­
posażeniem zajęła sie stocznia 
m orska w  S tralsundzie.

Na ekranig

„Szkarłatne godło odwagi“
r D Z IW N Y  to  z a is te  f i lm  h is to ry c z ­
n y ,  z  k tó re g o  n ic zeg o  lu b  b a rd z o  
n ie w ie le  d o w ie d z ie ć  s ię  m o żn a  o 
e p o c e , w  k t ó r e j  d z ie je  s ię  a k c ja ,  
i  k t ó r y  n ie  m ó w i o ra c ja c h  id e o ­
w y c h  i  h is to ry c z n y c h  d z ie ją c y c h  
s ię  w y d a rz e ń . M y ś lę  t u  o o d czu ­
c ia c h  w id z a , k t ó r y  w y b ie r z e  się  
n a  t a k i  f i lm  b e z  d o k ła d n e j z n a jo ­
m o ś c i o k re ś lo n y c h  r e a lió w  h is to ­
ry c z n y c h , w  t y m  w y p a d k u  z o k r e ­
su w o jn y  m ię d z y  s ta n a m i P ó łn o c y  
i  P o łu d n ia . A  w ła ś n ie  „ S z k a r ła tn e  
g o d ło  o d w a g i”  w  re ż . J o h n a  H u ­
śta na  je s t  ta k im  f i lm e m . W y p r a ­
n y m  z o to c z k i h is to ry c z n e j,  je s t  
t y lk o  ilu s tr a c ja  w o jn y  „ w  o g ó le ” , 
k t ó r a  d z ia ć  s ię  m o g ła  w s zę d z ie , 
w o jn y  —  k tó r a  dz iś  w y d a je  n a m  
s ię  n ie m a  1 s ie la  n k  o w o - o p er e tk  o w a . 
(A k c ja  d z ie je  się  w  ro k u  1862.) 
P o d  t y m  w z g lę d e m  f i lm  H u s to n a  
Jest f i lm e n t  b a rd z o  p rz e c ię tn y m ,  
rz e c  m o żn a  b y  n a w e t , b a n a ln y m .  
O p ie ra ją c  s ię  w ie r n ie  n a  s w y m  l i ­
t e r a c k im  p ie rw o w z o rz e  —  p o w ie ś c i 
S te p h e n a  C ra n ę ’a po d  t y m  s a m y m  
t y t u łe m , je s t  p o n a d to  f i lm e m  s ta ­

ro ś w ie c k im  w  s e n s ie  f i lm o w y c h  
ś ro d k ó w  w y r a z u ,  ch o ć  z re a liz o w a ­
n y  zo s ta ł w  ro k u  1951.

A  J e d n a k  je s t  w  f i lm ie  H u ś ta n a  
d ru g a  p ła s zc zy zn a  o d n ie s ie n ia , k tó ^  
ra  n ie  p o z w a la  p rz e jś ć  n a d  ty m  
o b ra z e m  o b o ję tn ie  i  k t ó r a  s ta w ia  
„ S z k a r ła tn e  g o d ło  o d w a g i”  w  r z ę ­
d z ie  f i lm ó w  w a r to ś c io w y c h  i  po ­
t rz e b n y c h . T ą  d ru g ą  p ła s zc zy zn ą  
je s t  p o d ję ty  tu , s ta ry  j a k  ś w ia t ,  
p ro b le m  tc h ó rz o s tw a  i b o h a te rs tw a  
c z ło w ie k a  w  o b lic z u  w o jn y  i  m o ż ­
liw o ś c i w y b o r u  m ię d z y  t y m i  d w o ­
m a p o s ta w a m i. F i lm  H u s to n a  z r y ­
w a  ze  s te re o ty p o w y m  p rz e d s ta w ia ­
n ie m  ż o łn ie rz a  ja k o  części b e z ­
im ie n n e j m a s y  lu d z k ie j  b ie g n ą c e j 
n a s p o tk a n ie  ś m ie rc i z  h u ra g a n o ­
w y m  o k r z y k ie m  t r iu m f u .  B o h a ­
t e r  „ S z k a r ła tn e g o  g o d ła  o d w a g i”  
je s t  c z ło w ie k ie m  ja k  in n i  i  n ie  
obce są m u  u c zu c ia  p a ra liż u ją c e g o  
s tra c h u  i  b e zs en s o w n o śc i o f ia r y  
z ło ż o n e j z  w ła s n e g o , m ło d e g o  ż y ­
c ia . Ż o łn ie rz , k t ó r y  tc h ó rz y  i  u c ie ­
k a  z  p o la  w a lk i  s ta w ia n y  je s t  p o d  
sąd  i  k a r a n y  ja k  z d ra jc a , b o  ta ­

k ie  je s t  p ra w o  w o jn y .  A le  w  od ­
c zu c iu  k a ż d e g o  c z ło w ie k a  is tn ie ją  
m o t y w y ,  k t ó r e  p o z w a la ją  n ie ja k o  
t a k i  p o s tę p e k  ż o łn ie rz a  u s p ra w ie ­
d l iw ić .  T y m i  m o ty w a m i są w s p ó l­
n y  w s z y s tk im  lu d z io m  s tra c h  p rze d  
ś m ie rc ią  i  p rz e ś w ia d c z e n ie  o b e z ­
se n so w n o ś c i w o je n .

F i lm  H u s to n a  n ie  u s i łu je  p o d ­
w a ż a ć  o d w ie c z n y c h  p o ję ć  o  p a t r io ­
ty z m ie  i o b o w ią z k u  w o b e c  o jc z y z ­
n y . B o h a te r  f i lm u  —  H e n r y  F le ­
m in g  p rz e z w y c ię ż a  w ła s n e  tc h ó rz o ­
s tw o  i  z d o b y w a  s ię  n a b ra w u rę ,  
k t ó r a  c z y n i z e ń  p r z y k ła d  d la  in ­
n y c h  ż o łn ie rz y ;  w y m a g a  te g o  k o n ­
w e n c ja  k a ż d e j w o jn y .  A le  H u s to n  
w y r a ż a  w  t y m  f i lm ie  coś w ię c e j, 
n iż  t y lk o  d y le m a t  osob is tego  w y ­
b o r u ’ m ię d z y  p o s ta w ą  tc h ó rz a  i  bo ­
h a te r a , w s z a k  w  o s ta te c z n y m  ro z ­
r a c h u n k u  o b y d w a  t e  s ta n y  są s ta ­
n a m i ir r a c jo n a ln y m i,  w z a je m n ie  
p o w ią z a n y m i. T e n  f i lm  je s t  o s k a r ­
ż e n ie m  a b s u rd u  w o jn y  w  o g ó le , 
je s t  p ro te s te m  p rz e c iw k o  z a b i ja n iu .

D la te g o  n ie  m o ż n a  p rz e jś ć  n a d  
n im  o b o ję tn ie ,. Z b . D Y L IŃ S K I

gaśnic pianowych' burtow ych. 
W  razie zagrożenia statek m o­
że u tw orzyć tzw. parasol w od­
ny dla w łasnej ochrony, a w 
w ypadku pożaru p a liw  p ły n ­
nych na wodzie tw o rzy  w okó ł 
siebie plamę z p iany.

„S trażak — 21”  o trzym a ł ró­
wn ież bardzo nowoczesne w y ­
posażenie naw igacyjne, a więc 
radar, gon iom etr optyczny, 
echosondę i rad io te le fon U K F  
o 28 kanałach.

Statek ze Stra lsundu p rzy­
prow adz ił szef szczecińskich p i­
lo tów  kp t. E. TR O JA N O W S K I, 
a dowódcą jednostk i jest W ł. 
M A Ć K O W IA K . Załoga liczy  na 
jedne j zm ianie 5 m arynarzy 
oraz 7 pracow n ików  portow ej 
straży pożarnej.

Koszt „S trażaka —  21”  w y ­
niósł 15 m in  zł. W  końcu w rze­
śnia br. p o rt nasz o trzym a je ­
szcze jedną jednostkę tego t y ­
pu.

0 0
Na zdjęciu: „S trażak —  21” 

zacum owany p rzy  W ałach Chro 
brego.

Foto : St. C ieślak

d ż in  —  n ie  b ę d z ie  w o z ó w  n a  U n ii .  
T a k a  b y ła  k o n k lu z ja  n ie k tó ry c h  
w y s tą p ie ń . W ia d o m o , ż e  p ra c a  w  
c ią g ły m  ru c h u , a ta k ż e  w  n ie d z ie ­
lę  i ś w ię ta  (a  t a k  p rz e c ie ż  p ra c u ją  
t r a m w a ja r z e )  n ie  m ie ś c i 9ię w  u -  
s ta lo n y m  46-g o d z in n y m  ty g o d n iu  
p ra c y  i w  z w ią z k u  z  ty m  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  ru c h u  p o tr z e b n y  je s t  
s p e c ja ln y  l im i t  d o d a tk o w y c h  go ­
d z in . A le  w ia d o m o  ró w n ie ż , że  n a ­
sza o g ó ln a  p o l i t y k a  p la c  z m ie rz a  
do  m a k s y m a ln e g o  o g ra n ic z a n ia  
p rz e k ro c z e ń  u s ta lo n e g o  g e n e ra ln i«  
czasu p ra c y  i  te n  k ie r u n e k  Jest 
Ja k  n a jb a rd z ie j s łu s z n y . Z ro z u m ia ­
łe  te ż , że  Z je d n o c z e n ie  G o s p o d a rk i  
K o m u n a ln e j ro b i w s zy s tk o , b jr  
g d z ie  się d a  —  „o k ro ić **  d o d a tk o w e  
g o d z in y . O s ta te c zn ie  w y ja ś n io n o ,  
ż e  n ie  m o ż e  s ię  to  je d n a k  o d b ić  
n a  k o m u n ik a c j i  w  m ie ś c ie . W ła d z a  
m ie js k ie , p rz y  p o m o c y  in s ta n c ji  
p a r ty jn y c h , p o c z y n ią  s ta ra n ia  o u -  
z y s k a n ie  L im itó w  g o d z in  n a d lic z ­
b o w y c h , b y . z a p e w n ić  p o trz e b y  k o ­
m u n ik a  oj i  m ie js k ie j.

M O Ż N A  jednak w yraz ić  po-* 
ważne obawy, czy sprawa nad­
godzin jest rzeczywiście cudo­
w nym  lekarstw em  i jedyną 
przyczyną w ie lu  niedomagań 
naszej kom un ikac ji. Na spotka­
n iu przytoczono p rzyk ład  usu­
w ania  a w a rii tra m w a ju  na l i ­
n i i w  „reko rdo w ym ”  czasia 2 
godzin (!). P rzyk ła d  to dość 
sym ptom atyczny, świadczący 
ja k  bardzo w  M P K  brak  po­
w iązania m iędzy poszczególny­
m i służbami. G eneralną zasadą 
pow inno być ¿.wszystko dla ru ­
chu”  i  tem u pow in ien zostać 
podporządkowany uk ład  orga­
n izacyjny, łącznie z pełną kom ­
petencją lu d z i zdolnych ( i u -  
praw n ionych !) do w ydaw an ia  
decyzji z mocą zarządzenia dy­
rektora.

To w ew nątrz  M P K . A' na
zew nątrz, w  mieście —  służba1 
nadzorcza M P K  m usi m ieć p ra ­
w o do likw id o w a n ia  na w łasną 
odpowiedzialność drobnych w y  
padków drogowych, w p ływ a ją ­
cych na zakłócenie ruchu tram  
w a jów  czy autobusów. M etody 
szybkiego, operatywnego k ie ­
row n ic tw a  muszą być podstawą 
dzia łan ia całego przedsiębior­
stwa ze szczególną troską dy­
re k c ji o najważniejszą ze służbi 
— służbę ruchu. (kg)

W IZ Y T A  W IC E K O N S U L A  
F IO D O R O W  A

♦  W IC E K O N S U L  Z S R R  W ą ­
sy l i  F IO D O R O W  z ło ż y ł w czo ­
r a j  w iz y t ę  p rz e w o d n ic z ą c e m u  
P re z . W R N  M a T la m o w i Ł E M -  
F IĆ K IE M U .

P O S T U L A T Y  W Y B O R C Ó W  —  
T E M A T E M  D N IA

♦  P O D  p rz e w o d n ic tw e m  
s e k re ta rz a  P re z . W R N  A n d rz e  
Ja G R A B S K IE G O  o b ra d o w a ł 
w c z o ra j zespó l w o je w ó d z k i  
d /s  p o s tu la tó w  m ie s zk a ń c ó w  
Z ie m i S zc ze c iń s k ie j, zg ła s za ­
n y c h  p o dczas k a m p a n i i  w y ­
b o rc z e j d o  S e jm u  i  ra d  n a r  o 
d o w y c h .

G O Ś C IE  Z  B E R L IN A

♦  S Z C Z E C IŃ S K IE  B iu ro  
P r o je k tó w  P rz e m y s ło w y c h  U -  
rz ą d z e ń  E le k try c z n y c h  o d w ie ­
d z i l i  dz iś  n ie m ie c c y  In ż y n ie r »  
w ie -e le k b ry c y . Są to  k o n s u l­
ta n c i z  b e r l iń s k ie j f iirm y  
„ S ta c k s tro h m a n la g e n b a u " . d la
k tó r e j nasz „ E le k t r o p r o je k t ”  
w y k o n u je  z a m ó w ie n ia  e k s p o r  
to w e .

♦  P R E Z Y D IU M  szc zec iń s k ie j 
W K Z Z  p o s ta n o w iło  z a p ro s ić  
do Ś w in o u jś c ia  k ie ro w n ic tw o  
C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  U z d ro ­
w is k  ł  k o m is ję  o c h ro n y  z d ro  
w ia  C R Z Z .  T e m a te m  ro z m ó w  
m a  b y ć  p e łn ie js z e  w y k o rz y s ta  
n ie  m o ż liw o ś c i le c z n ic z y c h  u -  
z d ro w is k a .

IN D Y W ID U A L N IE  
N A  W Ę G R Y

♦ W  O D D Z IA L E  o b s łu g i t u ­
ry s ty c z n e j „ O R B IS U ”  p ro w a ­
d zo n a  je s t  sp rze d a ż  m ie js c  
h o te lo w y c h  i  c a m p in g o w y c h  
o ra z  b o n ó w  ż y w n o ś c io w y c h  
tu ry s to m , w y je ż d ż a ją c y m  do  
W ę g ie r  w  ra m a c h  u m o w y  k o n  
w e n c y jn e j.

Z e b ra ł:  (a )


